
Zakończenie
V Zjazdu SED

BERLIN (PAP)
Ostatni dzień obrad V Zja­

zdu Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności zakoń­
czył się przemówieniem
członka Biura Politycznego
KC SED. premiera NRD Otto
Grotewohla.

Grotewohl oświadczył, że
V Zjazd rozpoczął nowy e-

tap walki Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności, któ­
rej hasło brzmi: „Socjalizm
zwycięża". Mówca przypom­
niał wysunięty w referacie
Waltera Ulbrichta cel, jakim
jest wykazanie wyższości so­
cjalistycznego ustroju NRD
nad ustrojem Niemieckiej

Republiki Federalnej oraz do­
ścignięcie i prześcignięcie w

ciągu niewielu lat Niemiec za­
chodnich w spożyciu na gło­
wę ludności w dziedzinie naj­
ważniejszych artykułów spo­
żywczych i dóbr konsumpcyj­
nych.

Poruszając problem rewiz-
jonizmu Grotewohl podkreślił,
że V Zjazd Niemieckiej Sosja-
listycznej Partii Jedności po-

wiedział wszystkim rewizjo­
nistom i oportunistom: „Dla
was nie ma u nas miejsca".
Mówca wezwał uczestników

Zjazdu, aby natchnęli wszyst­
kich ludzi pracy optymizmem
i rewolucyjną siłą czynu.

Zjazd — mówi! premier
Grotewohl — proklamował
zachowanie pokoju jako głó­
wne zadanie polityki NRD.

% ostatniej chwili

Rząd PRL
liznął

rząd Republiki

Irackiej
W dniu 16 bm. rząd Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej postanowił uznać rząd Re­
publiki Irackiej.*

Agencja Nowych Chin po­
dała w środę, iż rząd ChRL
postanowi! uznać Republikę
Iracką.

Murphy
Iści do Libanu

W środę rano oznajmiono
oficjalnie w Waszyngtonie, iż

amerykański podsekretarz sta­
nu. Robert Murphy, uda się
niezwłocznie do Libanu.

Na tematy
dnia

Mniej
stypendiów,

wyzsze
PI T a 75 wyższych uczelniach
% studiuje około 140 tys.

£ studentów. Z tego ponad
69 proc, pobiera stypen­

dia państwowe. Na fundusz

stypendialny państwo prze­
znacza około 230 min zł. Prócz

tego miesięcznie dopłaca do

każdego lokatora domu aka­
demickiego około 160 zł i do

wyżywienia studenta korzysta­
jącego ze stołówki — 165 zł

plus koszty administracji. W
sumie jest to fundusz nie­
mały.

Coztegoma przeciętny
stypendysta? Mówiąc oględnie
— niezbyt wiele. Niewiele

dlatego, że z funduszu sty­
pendialnego korzysta duża i-
lość studentów. Stypednium
kształtuje się średnio gdzieś w

wysokości 370 zł. Jeżeli stu­
dent pozbawiony jest pomocy
z domu 1 możliwości zarobku
i gdy z tej sumy zapłaci 210

złotych za stołówkę i 10 zł za

dom akademicki — to rzeczy­
wiście jego sytuacja przedsta­
wia się gorzej niż źle.

Lecz z drugiej strony: we­
dług rozeznania SGplS, któ­
ra przeprowadziła badania
budżetów studenckich, według
opinii Zrzeszenia Studentów
Polskich - około io proc, po­
bierających stypendia może

się zupełnie bez nich obejść
mając zapewnioną wystarcza­
jącą pomoc ze strony rodziny.

I oto jesteśmy u źródeł kon­
cepcji reformy systemu sty­
pendialnego. Koncepcji na­
stępującej: zachowując usta­

lony dotychczas w budżecie
fundusz stypendialny, ograni­
czyć ilość stypendiów i zwięk­
szyć ich wysokość. Projekt ten

spotkał się z poparciem więk­
szości studentów; zrodził się
w organizacji studenckiej ZSD

Ilość stypendiów zmniejszy­
łaby się mniej więcej o 13

_

14 proc. Przewiduje się, że z

pomocy państwa korzystałoby
50 proc, słuchaczy I roku i co

proc, lat wyższych. Średnia
wysokość stypendiów wynio­
słaby około 500 zł, a więc o o-

koło 130 zł więcej. Poza tym,
kosztem zniesienia stypen­
diów premiowych (które w za­
sadzie chybiały celu) można by
zwiększyć ilość stypendiów
naukowych i podnieść ich wy­
sokość z 750 zl do 850 zł. Mó­
wi się poza tym o zwiększe­
niu ilości zasiłków i podnie­
sieniu

sumie
szanse

dzieży,
wie, solidnie traktującej stu­
dia.

Byłoby dobrze, gdyby decy­
zję komu należy się stypen­
dium — złożyć w dużym sto­
pniu w ręce samorządu stu­
denckiego — w myśl zasady?
»fnlc o nas bez nas*’.

ich górnej granicy. W

więc — jakieś
dla najuboższej mlo-

dla młodzieży

lepsze

uczci-
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ENERGETYKA
Energetyka jest dziedziną gospodarki, której roz­

wój powinien postępować szybciej, aniżeli ogólny
rozwój przemysłu. W przeciwnym bowiem razie
zjawiskiem nieuchronnym stanie się stały niedobór
mocy energetycznej. „Namacalnym dowodem” tego
jest wyłączanie oświetlenia w tzw. godzinach szczy­
tu.

Mimo wielkiego rozwoju energetyki w Polsce w

okresie powojennym (od 3 min 726 tys. kWh w 1938 r. do
około 20 min kWh w 1957 r.)

Związek Radziecki

uznał
Republikę Iracką

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła w środę po południu tekst na­

stępującej depeszy:
„JEGO EKSCELENCJA PAN ABDEL HERIM HAS­

SEM PREMIER REPUBLIKI IRACKIEJ”.
Rząd Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich,

kierując się niezmiennie zasadą samookreślenia narodów i
wysoko ceniąc sprawiedliwe dążenia narodowe ludu Ira­
ku, oświadcza niniejszym o swym oficjalnym uznaniu rzą­
du Republiki Irackiej.

Rząd radziecki ma nadzieję, iż utworzenie Republiki
Irackiej przyczyni się do dalszego
światowego i rozwoju przyjaznych
ZSRR i Irakiem.

Narody Związku Radzieckiego życzą narodowi irackiemu
umocnienia suwerenności kraju i wszelkich sukcesów w

gospodarczym i kulturalnym rozwoju swej ojczyzny.
N. CHRUSZCZÓW

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR

umocnienia
stosunków

pokoju
między

Oświadczenie rządu ZSRR w związku z wydarze­
niami na Bliskim i Środkowym Wschodzie

W środę po południu agen­
cja TASS ogłosiła oświadcze­
nie rządu radzieckiego w

sprawie wydarzeń na Bliskim
i Środkowym Wschodzie.

Zbrojna interwencja USA w

Libanie poważnie zagraża po­
kojowi i brzemienna jest w

daleko idące następstwa.
Rząd radziecki usilnie wzy­

wa rząd USA do położenia
kresu zbrojnej ingerencji w

sprawy wewnętrzne krajów

arabskich 1 natychmiastowego
wycofania swych wojsk z Li­
banu. Rząd radziecki oświad­
cza, że Zw. Radziecki nie może

pozostać obojętny wobec wy­
darzeń, które stwarzają po­
ważne niebezpieczeństwo na

terytorium w bezpośredniej
bliskości jego granic i zastrze­
ga sobie prawo podjęcia nie­
zbędnych kroków dyktowa­
nych interesem zachowania
pokoju i bezpieczeństwa.

ib w iiuiiibizb iii. in.:

Artykuł „Prawdy"
w związku z inter­
wencją amerykań­
ską w Libanie

A. Staniek

Zjazd SED napawa
otuchą

M. Preis

W obliczu Milenium

A. Woźniak

Drugi oddech

w I półroczu
WARSZAWA (PAP)

Nieco dłużej, niż w pozosta­
łych resortach gospodarczych
(ze względu na specyfikę tego
resortu) trwa obliczanie, reali­
zacji planowych zamierzeń w

handlu zagranicznym. Dlatego
też dopiero teraz, na podstawie

Plan zrealizowano

tylko w 43,7 procentach

odczuwamy ciągle nie­
dobór energii. Spowo­
dowane jest to szybkim
tempem modernizacji
przemysłu oraz elektry­
fikacją wsi. Aby temu

zapobiec budujemy sze­
reg nowych elektrowni.
Najważniejsze inwesty­
cje z dziedziny energe­
tyki to Żerań, Łódź, O-
strołęka, Stalowa Wola
Blachownia k/Opola,
Konin, i Skawina. W
Skawinie, gdzie pracu­
ją już dwa potężne tur­
bozespoły, ma być w

tym roku uruchomiony
największy w Polsce
generator o mocy 100
MW. W wyniku tych in­
westycji nasze energe­
tyka zwiększy moc za­
instalowaną o około
900 MW.

Na zdjęciu: Fragment
Elektrowni Jaworzno II.

Fot. CAF

KANIKUŁA
Dzień wczorajszy był najcieplej­

szym dniem tego 'roku. W Kra­
kowie rtęć w termometrze osią­
gnęła 32 st. w cieniu. Tak wyso­
ka temperatura wystąpiła tylko
jeden raz w czasie pamiętnej ka­
nikuły w ostatnich dniach maja.
Aby się dowiedzieć jaką pogodę ,

[mieli wczoraj wczasowicze, w róż-

Inych rejonach Polski odbyliśmy
kilka błyskawicznych rozmów te_
lefonicznych. W Zakopanem było
bezchmurnie, a najprzyjemniej na

Kasprowymi Wierchu, gdzie pano­
wał względny chłód, bo tylko 18
st. ciepła. Również na Mazurach

utrzymywała się wspaniała pogo­
da. Na Wybrzeżu gościły burze.
Zanotowano je w Ustce, Między­
zdrojach oraz na Półwyspie Hel­
skim. Dziś możliwy przelotny
wzrost zachmurzenia i opad typu
burzowego.

Kongres
na rzecz rozbrojenia

i współpracy
międzynarodowej

SZTOKHOLM (PAP)
W dniu 16 lipca rano rozpo­

częły się w Erikshallen w

Sztokholmie obrady kongresu
na rzecz rozbrojenia i współ­
pracy międzynarodowej z u-

działem przeszło 1.200 delega­
tów z około 70 krajów. Cechą
charakterystyczną obecnego
kongresu jest jego reprezenta­
tywny charakter. Wiele bur-
żuazyjnych organizacji pacyfi­
stycznych i innych organizacji
społecznych nie należących
bezpośrednio do ruchu obroń­
ców pokoju przysłało swych
obserwatorów. Licznie repre­
zentowana jest prasa i radio.

Przemówienie powitalne do
delegatów wygłosił wiceprze­
wodniczący Światowej Rady
Pokoju, znany pisarz szwedz­
ki — Artur Lundkyist.

Samolot angielski
zgubił

pocisk rakietowi
Według doniesień korespon­

denta Agencji AP z Salisbury
(Wielka Brytania) we wtorek
jeden z angielskich samolotów
wojskowych z bazy „Boscon-
Downs" przelatując w pobliżu
tej miejscowości „zgubił po­
cisk rakietowy". Miejsce upad­
ku pocisku jest nieznane, co

wywołuje tym większą panikę
wśród mieszkańców całej oko­
licy. Zachodzi obawa, iż po­
cisk rakietowy może niespo­
dziewanie wybuchnąć przy la­
da potrąceniu.

Prowadzone są intensywne
poszukiwania zgubionego poci­
sku.

t Dalsze kierunki

Wielka

chemia
Dział sztucznego kau­
czuku.

Na zdjęciu: Fragment
hali pieców styreno­
wych.

Fot. — CAF

Jak podaje Agencja TASS,
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. Chruszczów
przyjął w dniu 16 bm. amba­
sadora FLR Jugosławii w

Związku Radzieckim V. Miciu-
novica na jego prośbę i od­
był z nim rozmowę.

leszcze jedno
uzdrowisko
Na mapie Polski można

znaleźć nowe uzdrowisko —

Wysowa Zdrój. 16 bm. do u-

żytku pierwszych kuracjuszy
oddano tu dom zdrojowy na

40 miejsc, jadłodajnię oraz

łazienki.

nowego modelu
Prezydium Rady Ekonomicz­

nej przy Radzie Ministrów za­
twierdziło ostatnio uchwałę
podjętą na ostatnim plenar­
nym posiedzeniu Rady. Uchwa­
ła ta sumuje dokonane w na­
szej gospodarce zmiany mode­
lowe oraz wytycza niektóre
główne kierunki w tej dzie­
dzinie na najbliższą przysz­
łość.

Opierając się na dokonanej
ocenie sytuacji naszej gospo­
darki — Rada Ekonomiczna
ustaliła liczne postulaty, któ­
rych realizacja w najbliższym
czasie — jak podkreśla uchwa­
ła — „wydaje się ze wszech-
miar słuszna".

Na pierwsze miejsce Rada
Ekonomiczna wysuwa zagad­
nienia związane z tworzeniem
obecnie w naszym przemyśle
zjednoczeń. Przede wszystkim
należy zwrócić uwagę na uni­
kanie schematu w organizacji
tych nowych jednostek. W
przypadku przyjęcia za pod­
stawowe kryterium tworzenia
zjednoczeń — branży przemy­
słowej, należy dążyć, aby w

miarę możliwości obejmowały
one wszystkie przedsiębiorstwa
danej branży w kraju — sta-

Uchwała Rady
Ekonomicznej

nowiąc w ten sposób miaro- wielkości produkcji z zaopa-
dajny, reprezentacyjny organ

''

dla całej określonej gałęzi go­
spodarki. Nie wyłącza to oczy­
wiście możliwości tworzenia
również zjednoczeń terytorial­
nych (np. przy dużej ilości fa­
bryk tej samej branży).

Oddzielną grupę postulatów
Rady na najbliższą przyszłość
stanowią problemy sporządza,
nia planów gospodarczych.
Przede wszystkim konieczne
jest ściślejsze powiązanie' ły w kilku wariantach.

trzeniem materiałowym, na­
kładów inwestycyjnych z za­
opatrzeniem inwestycyjnym
oraz planu obrotów rynkowych
z zaopatrzeniem towarowym
Bardzo istotny jest postulat Ra­
dy w sprawie opracowywania
wytycznych do NPG. Zdaniem
Rady wydaje się celowe wpro­
wadzenie zasady, aby wytycz­
ne te, przedkładane rządowi
do decyzji, opracowywane by­

zresztą prowizorycznych jesz­
cze danych można ocenić prze­
bieg naszej wymiany towaro­
wej z zagranicą w I półroczu
br.

Ogółem wartość naszych o-

brotów handlowych z innymi
krajami wyniosła w tym okre­
sie 3,8 mld zł dewizowych, a

plan w stosunku do zadań ca­
łorocznych wykonany został
w 43,7 procentach. Jeśli idzie
o eksport —■to plan zrealizo­
wano — również w stosunku
do całorocznych zadań, wyni­
kających z NPG — w 42,6
procentach (wartości 1,7 mld
zł dewizowych), przy czym ek­
sport maszyn, urządzeń prze­
mysłowych i środków tran­
sportu wyniósł 32,2 procent,
zaś wywóz pozostałych towa­
rów, a więc wyrobów przemy­
słu chemicznego, hutniczego,
rolno-spożywczego, surowców,
półproduktów ijp. wykonano
w 45,5 procentach, Analogicz­
ne dane po stronie importu
przedstawiają się następująco:
ogółem — 44,7 procent (2,1 mld
zł dewizowych); w tym import
inwestycyjny — 41,3 procent,
a pozostałych towarów — 45,5
procent.

Jakkolwiek — wynika to z

podanych wyżej cyfr — zało­
żenia planowe nie zostały cał- *

kowicie wykonane, to jednak
praca handlu zagranicznego w

ciągu ubiegłych 6 miesięcy br.
oceniona jest w zasadzie pozy­
tywnie. Przede wszystkim na­
leży pamiętać, że obecnie na

rynkach światowych istnieje
niesprzyjająca koniunktura dla
naszych towarów eksporto­
wych.

W dalszym ciągu notowany
jest znaczny spadek cen na te
właśnie artykuły, które w pol­
skim wywozie odgrywają zna­
czną rolę: węgiel, wyroby wal­
cowane, cynk, artykuły rol­
no-spożywcze, Wprawdzie no­
tuje się także pewien spadek
cen na towary przez nas spro­
wadzone, ale nie rekompensuje
to strat, jakie ponieśliśmy i po­
nosimy w naszym eksporcie.
Aby więc uzyskać przewidzia­
ny w br. wzrost naszych obro­
tów z zagranicą, mu imy sprze­
dać znacznie większą niż pier­
wotnie przypuszczano masę to­
warową. A nie jest to — jak
wiadomo — zadanie łatwe.

O niewykonaniu planowych
zadań w eksporcie zadecydo­
wały przede wszystkim nie­
pełne dostawy przez przemysł
maszynowy towarów zakon­
traktowanych przez zagrani­
cę. Dotyczy to głównie paro­
wozów, wagonów oraz samo­
chodów.

W grupie towarów pozain-
westycyjnych postanowiono

'

dokonać pewnych przesunięć
w dostawach tych artykułów
za granicę. Odnosi się to do
towarów wyraźnie sezonowych,
które w późniejszych miesią­
cach mogą uzyskać lepsze ce­
ny.

Kilka słów o imporcie. Bar­
dzo dobre wyniki, zwłaszcza
jeśli chodzi o import inwe­
stycyjny, uzyskało szereg cen­
tral handlowych.

Ponieważ jednak natrafia­
liśmy, na trudności w magazy­
nowaniu i odbieraniu niektó­
rych towarów, przesunięte zo­
stały na dalsze terminy dosta­
wy z zagranicy takich towa­
rów, jak ropa, zboża, tłuszcze.
Równocześnie niektóre plano­
we założenia importowe z po­
wodu aktualnych trudności
płatniczych nie zostały wyko­
nane.

Przeszło 230 tys. złotych
od czytelników „Gazety"

dlo powodzian
Ani przez chwilę nie słabnie

ofiarność czytelników „Gazety"
spieszących z pomocą dla po­
wodzian. Na naszym koncie w

dniu wczorajszym znalazła się
łączna kwota 230.777 zł i 86 gr.
Z sumy tej — jak już informo­
waliśmy czytelników — prze­
kazaliśmy na rzecz oddziału
wojewódzkiego PCK w Krako­
wie 150.080 zł na zakup le­
karstw, odzieży i bezzwrotne
zapomogi. W dniu dzisiejszym
przekazujemy — w myśl zasa­
dy — dwa razy daje kto szyb­
ko

mostów na Sole, Koszarawie, ni

rzekach w kotlinie żywieckiej o-

raz Białce, Porębie i Popradzie
w kotlinie nowosądeckiej.

Grupa operacyjna wojsk inży.
nleryjnyth odbuduje w wojewó­
dztwie krakowskim 11 mostów.

Przewiduje się, że prace te będą
zakończone w połowie sierpnia.

Dzięki pracy grupy operacyjnej
zbudowano już dwa pontonowa
mosty w Żywcu i Tresnej, co po­
zwoliło na przywrócenie normal­
nej komunikacji kołowej 1 pieszej
w obrębie kilku miejscowości W
kotlinie żywieckiej.

dsje — kwotę 80.000 z!.

Olsztyńskie
spieszy z psmncą
ofiarom powodzi
w Krakowskiem

OLSZTYN (PAP)
Woj. Oddział PCK w Olszty­

nie przekazał ofiar powo­
dzi w woj. krakowskim pierw­
sze fundusze w wysokości 180
tys. zł oraz 1900 sztuk odzieży.
W całym województwie w

dalszym ciągu trwają zbiórki
na ten cel.

W Słubicach

fala kulminacyjna
utrzymuje się

Fala kulminacyjna utrzy­
muje się nadal w Słubicach,
gdzie woda przybrała do 489
cm i wynosi obecnie 158 cm

ponad stan alarmowy.

Wojska inżynieryjne
przystąpiły do odbudowy

zniszczonych mostów
Na tereny województwa krakow­

skiego dotknięte klęską powodzi
przybyła grupa operacyjna wojsk
inżynieryjnych która przystąpiła
już do odbudowy zniszczonych

Pierwsza
czysta siarka

Ogorzelca“

Maski z„Juvenaliów“
wśród...

W rocznicę
Grunwaldu
Dnia 15 bm., w 548 rocznicę bitwy pod Grunwaldem

na polach historycznej bitwy odbyły się uroczystości, w

których wzięły udział delegacje z całego kraju. Na
zdjęciu: trybuna honorowa- podczas obchodów.

rzeszowskiej młodzieży
(Lnf. wł.) — Do wojewódzkiego

Zlotu Młodzieży ZMS, który od­
będzie się w Rzeszowie 22 llpca,
przygotowuje się około 8 tysię­
cy uczestników. Jest to młodzież

ZMS-owska, jak 1 niezorganizo-
wana z fabryk i zakładów pra­
cy, która wybrana została na zlot
w wyniku przedzlotowego wspólza
wodnictwa. Obok „części oficjal­
nej” zlotu — defilady nastąpi prze
kazanie sztandaru rzeszowskiej"
organizacji ZMS. Młodzież — ze

zrozumiałą ochotą i zapałem —

przygotowuje „część rozrywkową”.
Będzie nią wielki karnawał, który
rozpocznie się pochodem masek

przez miasto, grup w strojach re­
gionalnych, rzeszowskich rybał-
tów... W tym pochodzie właśnie,
a później podczas wodnego balu

na rzece Wisłok rzeszowianie o-

glądać będą zaproszoną na zlot

„czołową” grupę masek, którą
Kraków widział podczas ostatnich

Juvenalii, a także zespoły, . które
z wesołym programem występowa­
ły wówczas na ulicach Krakowa.

W Rzeszowie i województwie,
zlot zapowiedziany jest barw­
nym, wesołym plakatem kompozy­
cji Alfreda Kuda — młodego pla­
styka rzeszowskiego.

C. Błońska

li

W Zakładach Wzbogacania'
Kopalnych Surowców Chemi­
cznych „Ogorzelec” koło Ko­
war na Dolnym Śląsku uzy­
skano pierwszą partię czystej
siarki z polskiej rudy, wydo­
bywanej w rejonie Tarnobrze­
gu.

W ciągu najbliższego mie­
siąca w „Ogorzelcu” zostaną
zainstalowane nowe maszy­
ny do rafinacji siarki tzw.;
wytapiacze filtrowe

Jedna szczepionka
przeciw

trzem cterotam
Prowadzone od blisko 2 lat

w warszawskiej wytwórni su­
rowic i szczepionek, prace
nad uzyskaniem szczepionki
tzw- skojarzonej — uodpor­
niającej jednocześnie przeciw
trzem chorobom: błonicy, tęż­
cowi i kokluszowi, wstąpiły w

końcową fazę. W tych dniach
wyprodukowana została pier­
wsza, próbna seria tej szcze­
pionki, została ona przezna­
czona do badań doświadczal­
nych na zwierzętach, które
potrwają do końca tego roku.

Przewiduje się, iż w

przyszłym uruchomiona
zostanie produkcja tej szcze­
pionki dla potrzeb lecznictwa.

roku
już
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tarnowskich
hutników

Na konferencji Samorządu Robotniczego aktyw Za­
kładów Szkła Opakowaniowego „Tarnów" wystąpił z

wezwaniem do wszystkich zakładów Tarnowa o podję­
cie współzawodnictwa o tytuł przodującego zakładu i
uzyskanie najlepszych wyników ekonomicznych we

wszystkich wskaźnikach.
Warunki podjęcia współzawodnictwa przewidują zo­

bowiązanie pełnej realizacji planu produkcji według
cen zbytu i asortymentu, maksymalnej obniżki kosztów
własnych i uzyskania wysokiego wskaźnika rentowno-

Artykuł „PRAWDY
w związku z interwencją

USA w Libanie

Wojska Irackie
z Jordanii wróciły

do Iraku
NOWY JORK (PAP)

Korespondent UPI w Tehe­
ranie donosi — powołując się
na rozgłośnie radia bagdadz-
kiego — że wojska iraclce,
które znajdowały się na te­
rytorium Jordanii, wróciły do
Iraku w pełnym składzie z u-

zbrojeniem i całym ekwipun­
kiem zgodnie z rozkazem o-

trzymanym od rządu Republi­
ki Irackiej.

W „PRAWDZIE" pt. „Akt
arabskiego Wschodu" ukazał

MOSKWA (PAP)
agresji przeciwko narodom
się następujący artykuł:

Radio i telegraf informują,
że siły zbrojne Stanów Zje­
dnoczonych rozpoczęły w Li­
banie interwencje.

egzemplarzy na 1 sier-

podręczników szkolnych
w handlu wzrośnie do

egz. W ciągu sierpnia
w księgarniach dalsze

Po desancie wojsk amery­
kańskich w Libanie Biały Dom

opublikował oświadczenie, w

którym próbuje uzasadnić in­
terwencje. Oświadczenie zło­
żone w imieniu prezydenta
USA stwierdza, że amerykań­
skie siły zbrojne okupują rze­
komo Liban w celu „udzielenia
pomocy w utrzymaniu bezpie­
czeństwa" oraz w celu „obrony
życia obywateli amerykań­
skich".

Oczywisty jest obłudny cha­
rakter pretekstów do interwen­
cji. Jak potwierdziła grupa
obserwatorów ONZ, wysłana
do Libanu przez Radę Bez­
pieczeństwa na żądanie tych
samych Stanów Zjednoczonych,
wydarzenia w Libanie mają
charakter wyłącznie wewnętrz­
ny.

Zachodzi pytanie: jakim
prawem dokonuje się tej ni­
czym nie zamaskowanej in­
terwencji? Interwencja, a tym
bardziej interwencja zbrojna
w sprawy innych krajów jest
zdecydowanie zakazana przez
Kartę NZ i prawo międzyna­
rodowe kwalifikuje ją jako
akt agresji.

Świat stanął przed faktem

jawnej agresji Stanów Zjedno­
czonych na Bliskim Wschodzie.
Prasa zachodnia pośpiesznie
zawiesza dymną zasłonę osz-

Podręczników
szkolnych

nie zabraknie

t KnAKUWIAA
| w Rostocku

Napis nad estradą: Współ nie walczymy o strefę bez*
atomową w Europie. Na estradzie — zespól polski tań­
czy krakowiaka. Miejsce akcji — Rostock, Plac Mło­
dzieży. Występ zespołu polskiego odbył się w ramach
międzynarodowego obchodu pod hasłem „Bałtyk —

morze pokoju". CAF — Fot.

Indie domagają się
wpisania spraw Chin

I Antarktydy
na porządek dzienny

obrad ONZ

NOWY JORK (PAP)
Delegacja Indii przy Orga­

nizacji Narodów Zjednoczo­
nych zażądała wczotaj wpisa­
nia na porządek dzienny zbli­
żającej się sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ dwóch na­
stępujących problemów:

1) sprawy reprezentacji Chin
W ONZ,

2) Sprawy Antarktydy.

czerstw, usiłując uzasadnić
bandycką napaść oklepanymi
kłamstwami o jakimś „niebez­
pieczeństwie komunistycznym"
które zawisło nad pozycjami
Zachodu w tej strefie.

Wszyscy wiedzą co są warte
te prowokacyjne kłamstwa.
Dobrze są znane prawdziwe
przyczyny, które wpłynęły na

to, że agresywne koła USA
poszły na te niebezpieczną a-

wanturę. Są to obawy mono­
poli naftowych o ich miliardo­
we zyski, które mogą się
zmniejszyć w wyniku zwy­
cięstw ruchu narodowo-wyz­
woleńczego na Bliskim i Środ­
kowym Wschodzie. Interesy
monopoli naftowych — oto si­
ła. która kieruje okręty USA
i Anglii do wybrzeży Libanu.

Oświadczenie Białego Domu w

sposób mglisty powołuje się na

to, że niezawisłości Libanu grożą
jakoby wydarzenia w Iraku. Wia­
domo. jednak, że wewnętrzne wy­
darzenia w Iraku nie zagrażają
bynajmniej „bezpieczeństwu Li­
banu*’. Wprost przeciwnie, kładą
one kres ingerencji w sprawy li­
bańskie Irackich reakcjonistów,
którzy wysłali swoje wojska, by
brały udział w rozprawie z pa­
triotami libańskimi.
Istota wydarzeń wewnętrznych

w Iraku sprowadza się do tego, że

irackie masy ludowe powstały w

obronie niezależności narodowej
swojego kraju 1 jego bogactw na­
turalnych grabionych przez mono­
pole zagraniczne. Powstanie lu­
dowe obaliło marionetkę imperia­
listów, Nuri Saida, który prze­
kształcił kraj w zagraniczną bazę
wojskową, wciągnął Irak do a-

gresywnego bloku bagdadzkiego,
uczynił z Iraku narzędzie
nizatorów w ich intrygach
ciwko innym niezależnym
stwoni arabskim.

Interwencja zbrojna Stanów
Zjednoczonych na Bliskim
Wschodzie znów zaostrzyła sy­
tuację na tym obszarze i
stwarza poważną groźbę dla
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Miłujące po­
kój narody nie mogą obojętnie
traktować tego stanu rzeczy.

Agresorzy imperialistyczni
nie chcieli liczyć się z głosem
rozsądku. Jednakże miłujące
pokój narody nie. pogodzą się
z niebezpieczną awanturą wy­
wołaną przez imperialistów na

Bliskim Wschodzie. Domagają
się One natychmiastowego po­
łożenia kresu agresji.

Sympatia i poparcie wszyst­
kich miłujących pokój naro­
dów jest po stronie krajów
'arabskich, broniących swej
niezależności przed zamacha-
fni' kolonizatorów. Agresorzy
powinni być natychmiast po­
wstrzymani — wymagają te­
go interesy pokoju na całym
świecie.

Demonstracje
antyamerykańskie

w Egipcie
W środę odbyły się w Gazie

wielkie demonstracje antya­
merykańskie. Demonstranci
wznosili okrzyki: „Precz z im­
perializmem amerykańskim!’’
„Precz z ingerencją zbrojną!”

kolo,
prze-
pań-

(AR) Na rok szkolny 1958/59
Państwowe Zakłady Wydawnictw
Szkolnych przygotowują 26.512 tys.
egzemplarzy podręczników dla
szkól ogólnokształcących podsta­
wowych 1 średnich. Na dzień 1

lipca dostarczono już do księgarń
22.155 tyś.
pnia ilość

będących
24.802 tys.
ukaże się
450 tys., a poiostale, głównie, pod­
ręczniki potrzebne dopiero w II

półroczu, będą do nabycia
wrześniu 1 październiku.

Podkreślić należy, że klasy od
I do IV szkół podstawowych .są

już całkowicie zaopatrzone w

podręczniki.
Brak jeszcze na rynku księgar­

skim podręcznika historii dla kla­
sy V. Całość nakładu będzie go­
lowa w ciągu lipca i znajdzie się
w sprzedaży około 15 sierpnia br.
Niektóre nakłady podręczników
dlaklasodVdoXIsąniższeod
liczby uczniów w tych klasach.
Władze szkolne liczą bowiem na

Częściowe Wykorzystanie książek
już używanych.

Z książek przeznaczonych dla

klasy VII, opóźniony będzie rów­
nież podręcznik historii. Znajdzie
się on w handlu w pierwszych
dniach września br.

PZWS zabiegają o wydanie dla

niektórych przedmiotów więcej
niż jednego podręcznika, by wy­
bór pozostawić nauczycielowi. W

bieżącym roku udało się to zrea­
lizować w stosunku do podręcz­
nika języka łacińskiego dla klasy i
VIII. Klasa ta otrzyma również I

nowe podręczniki do nauki języ- |
ków nowożytnych, algebry oraz

wypisy polskie.

we

Z Francji, Kanady i IS\

Odzież, żywność i lekarstwa

dla ofiar powodzi

Król Falsal zabity
NOWY JORK (PAP)

Jak donosi z Teheranu a-

gencja Associated Press, am­
basador Iranu w Bagdadzie
poinformował swój rząd, że
król Iraku Faisal został zabi­
ty. Także następca
dul Illah zginął.

Jest to pierwsza
tywna wiadomość
króla Iraku.

tronu Ab-

autoryta-
o losie b.

Zielone rabatki, grząd­
ki pełne pachnącego
kwiecia, pomysłowe
podwóreczka pomię­

dzy blokami, na których to

podwórkach znajdują się
piaskownice 1 huśtawki dla
dziatwy, a w cieniu posa­
dzonych młodych drzewek i
krzewów ławki które aż
zapraszają do odpoczynku
— oto otoczenie pięknego
nowoczesnego osiedla tzw.

stałego w Jaworznie. Warto
obejrzeć, bo jest czego po­
zazdrościć mieszkańcom o-

siedla...

Stop! To tylko nasza 1-
maginacja — rzeczywistość
zaś jest zgoła inna; głębo­
kie wyrwy, jakby przed
chwilą szalał tutaj tajfun,
góry cuchnącego śmiecia,
gnijących odpadków, w o-

kresach deszczowych je­
ziora brudnej wody, w cza­
sie upałów kurz i roje
much... W tych zaś warun­
kach bawią się najmłodsi
mieszkańcy osiedla. Nieupo­
rządkowanie terenu próbu­
je się tłumaczyć oczekiwa­
niem na tynkowanie blo­
ków. Oczekiwanie to zaś
trwa już szereg lat i jeśli
nie będzie potrzebnych fun­
duszów i
wanie to

ciągnie.
Zdjęcia

wiają;
śmietniku (trudno bowiem
o inną nazwę dla tego po­
dwórka), Boguś Zając 4-le-
tni chłopczyk, który wśród

wyrw i usypisk złamał

rączkę, a po powrocie ze

szpitala wrócił oczywiście
znowu do zabawy na nie­
bezpiecznym terenie (gdzież
bowiem ma się bawić?)...

Czy rzeczywiście przez ty­
le lat nie dało się bodaj
prowizorycznie uporządko­
wać terenów pomiędzy blo­
kami, a więc zniwelować
ich i posiać przynajmniej
trawy?!

materiału oczeki-
jeszcze się prze-

nasze przedsta-
zabawa dzieci na

(bp)

7lasi
sprawozdawcy
dan&szą:

TARNÓW
Powodzianie zwolnieni

od obowiązkowych
dostaw

29 gromad, w których
zakończone zostało przekla­
syfikowanie gruntów, otrzy­
ma już nowe rejestry wy­
miarów świadczeń na rzecz

państwa. Reszta wsi, gdzie
klasyfikacja jest jeszcze w

toku, będzie świadczyła w

tym roku w oparciu o do­
tychczasowe rejestry grun­
towe.

Na tych terenach, gdzie
powódź poczyniła znaczniej­
sze szkody, chłopi otrzyma­
ją częściowe lub całkowite
zwolnienie od obowiązko­
wych dostaw.

(wik)

Remonty szkół w toku

We wszystkich szkołach
tarnowskich rozpoczęto już
prace przy dorocznych, bie­
żących remontach. W Szkole
Podstawowej im. Kopernika
trwa remont kapitalny.
Szkoła otrzyma nowe okna,
schody, piece i parkiety,
kosztem 1 min złotych. Zaa­
wansowane są również pra­
ce remontowe w Szkołach
im. Staszica i Konarskiego.

Ogólne koszta remontów
szkół tarnowskich przekro­
czą kwotę 2 min złotych.

(lk)

Otwarcie boisk, zawody piłkarzy, siatkarzy.
lekkoatletów i tenisistów, pokazowe walki

bokserów, turniej szachowy

— w programie imprez

sportowców krokowskich
w dniu Święta Odrodzenia

XIV rocznicę. Święta Odrodzenia uczczą sportowcy Kra­
kowa organizując szereg atrakcyjnych imprez. Rozpocznie

je w poniedziałek w późnych godzinach wieczornych cap­
strzyk motorowy i defilada motocyklowa ulicami miasta.

We wtorek 22 bm. krakow­
scy sympatycy sportu mieć bę­
dą do wyboru oglądanie zawo­
dów piłkarskich, koszykówki,
siatkówki i tenisa. W tym sa­
mym dniu rozegrany zostanie
w Nowej Hucie mecz żużlowy
pomiędzy miejscową „Wandą”
a Ii-ligowym „Górnikiem” z

Czeladzi. Program wtorko­
wych imprez uzupełniają: pró­
ba bicia rekordów życiowych
w lekkoatletyce, błyskawicz­
ny turniej szachowy, pokazy
walk bokserskich i podnosze­
nia ciężarów.

Osobną pozycję stanowić bę -

dzie kombinowany bieg szta­
fetowy na trasie Kraków —

Nowa Huta — Kraków orga­
nizowany przez Krakowski
KKF.

W godzinach przedpołudnio­
wych nastąpi uroczyste otwar­
cie boiska i świetlicy KS

„Wieczysta”.
Program imprez sportowych

w dniu 22 bm. przewiduje po­
nadto zabawę ogrodową dla
dzieci i młodzieży na boisku
„Iuvenii,f oraz Wieczorki ta­
neczne, które organizują KS
„Dąbski” i KS „Wieczysta”.

Godziny rozpoczęcia zawo­
dów i miejsca imprez podamy
w jednym z najbliższych nu­
merów.

Mecz fliałowj
Brazylia-Szwecja
trwał tylko•••

59 minut
Obecni na finałowym

spotkaniu piłkarskich mi­
strzostw świata dziennika­
rze obliczyli, że mecz Bra­
zylia — Szwecja trwał wła­
ściwie tylko 59 min. W I
połowie grano 31 min., po
pauzie 28 min. Pozostałe 31
minut zostały wykorzysta­
ne na wyrzuty piłki spoza
linii bocznej, wykonywanie
rzutów rożnych, egzekwo­
wanie „wolnych" itp.

IV kilku wierszach
Zwycięzcą XXI etapu wyści­

gu Tolir de Farnce został Lu*
ksemburczyk Gaul. Liderem
wyścigu jest obecnie Włoch
Favero.

*

Bardzo dobry rezultat w

pchnięciu kulą, będący nowym
rekordem Grecji, uzyskał
Tsakanikas na zawodach w

Atenach. Pchnął on kulę na

odległość 17,43 m.

fZ szansami na ttie&al

Polskie łuczniczki
startują w Brukseli

W piątek 18 bm. w Brukseli rozpoczną się tegoroczne mistrzo­
stwa świata w łucznictwie, na których startować będą również
i reprezentanci Polski. W Brukseli naszych barw bronić będą J.

Cugowska, M. SpythaJoWa, Ei Kanleka oraz B. Mącżyński, Z. Pło*

szajcząk, J. Mauthe 1 Cz. Kamhiskl.

Z ńasżych zawodników w naj­
lepszej formie znajduje się Cu­
gowska, która ostatnio uzyskała
wynik powyżej tysiąca punktów^
oraż Mauthe i Kamiński. Na mi­
strzostwach, które w tjhn rokU

będą bardzo silnie obsadzone*
nasz zespół kobiecy, jak twierdzi

prezes PZŁ Julian Leśniewskij
ma duże szanse na źdobycie brą­
zowego medalu. Niestety, szanse

naszych zawodników na dobre

lokaty zarówno indywidualne jak
i zespołowe obniża używany przez
nich przestarzały sprzęt,

18 i 19 bm. na torze łuczniczym
W Brukseli przeprowadzone zo­
staną strzelania treningowe, oraz

odbędzie się pierwsza część kon­
gresu międzynarodowej federacji
łuczniczej. Natomiast właściwe
mistrzostwa rozpoczną się 29 bm<

Siatkarze olkuskiego
,,Znicza" zwycięzcami

turnieju
W Jordahowie rozegrano osta­

tnio finały turnieju siatkówki

mężczyzn o Puchar CRZZ, zorga­
nizowane przez Żarz. Łączności 1
ZW TKKF. Pierwsze miejsce
przypadło drużynie Ogniska
TKKF „Zntóz” z Olkusza, na dal­
szych uplasowały się „kolejno”
zespoły TKKF z Dobczyc, Oświę­
cimia I „Startu” Jordanów.

J©St

obecna „Miss Urugwa-

Augustyniaków wyen-il-

Polski do Urugwaju tuż

wybuchem drugiej wojny

NOWY JORK (PAP)
Polonia” Alicja Bobrow-

jest jedyną Polką która
udział w konkursie na

który rozpo-

Dwie Polki

Zjazd

(Inf. wł.) — Do Krakowa
dotarły dary na rzecz ofiar
ostatniej powodzi w naszym
województwie. M. in. Ame­
rykański Czerwony Krzyż
nadesłał lek pod nazwą Cor-
tison, używany przy schorze­
niach stawów, alergicznych,
narządów trawiennych i hor­
monalnych. Lek ten będzie
dziś lub jutro rozdzielony za

pośrednictwem placówek
zdrowia.

startują w wyborze miss

„Universum“

Ponadto nadeszły również
dary z innych krajów. I tak
Kanadyjski Czerwony Krzyż
przesłał wyprawki dziecinne,
a Francuski Czerwony Krzyż
— wełniane koce.

Wczoraj przybył do Żywca
wagon z żywnością oraz o-

dzieżą letnią (dary zebrane
w kraju oraz przesyłki za­
graniczne) dla ofiar powodzi
w tym powiecie. W dniu
wczorajszym delegacja Od­
działu Wojewódzkiego PCK
w Krakowie z przewodniczą­
cą Oddziału, Pawlakową u-

dała się do pow. Nowy Sącz,
celem przekazania najbar­
dziej poszkodowanym weł­
nianych koców, nadesłanych
przez Francuski Czerwony
Krzyż.

„Miss
ska rtte

weźmie
„Miss Universum”,
czyna się niebawem w nadmor­
skiej miejscowości Long Beach w

Kalifornii. W wyborach weźmie
bowiem udział 20-letnia Irena Au­
gustyniak,
jU".

Rodzina

growala z

przed
światowej. Chociaż Irenka urodzi­
ła się już w Montewideo, mówi

płynnie po polsku.

CSR proponuje NRF

nawiązanie stosunków
dyplomatycznych

PRAGA (PAP)
Premier rządu czechosłowa­

ckiego Wiliam Siroky wysto­
sował do kanclerza Adenaue-
ra list, w którym opowiada
się za nawiązaniem stosun­
ków dyplomatycznych między
CSR a Niemiecką Republiką
Federalną.

0 Na najbliższym posiedzeniu
WG i D PZPN zostanie zatwier­
dzony nowy regulamin rozgry­
wek o wejście do II ligi. Regu­
lamin przewiduje, że w rozgryw­
kach weźmie udział 10 zespołów
podzielonych na grupy północ i

południe. W myśl dotychczas obo­
wiązującego regulaminu w roz­
grywkach brało udział 17 zespołów
(9 w grupie południowej i 8 w

północnej). Nowy regulamin prze­
widuje wyclminowanle siedemna­
stej drużyny. W tym celu dru­
ga drużyna Śląska grałaby mecz

eliminacyjny z jedną z wyloso­
wanych drużyn grupy południo­
wej.

*

O Dwaj piłkarze I ligowej Le-

chii Gdańsk — Czubata i Bień­
kowski otrzymali zwolnienia z ma­
cierzystego klubu i zostali zatwier­
dzeni do Stali Rzeszów.

*

O Piłkarze Krakowa pilnie
przygotowują się do wyjazdu na

tournóe po Dolnej Austrii. Mają
oni rozegrać w nieustalonych do­
tychczas miejscowościach dwa

spotkania 12 i IG września,

Pełny sezon

To, co się dzieje na zachód od
granicy na Odrze i Nysie nie może

być dla nas Polaków sprawą obo­
jętną. Szczególnie wszelkie wyda­
rzenia w Niemczech, i to zarówno
W NRD jak też i w NRF rzutują
przecież na losy naszego kraju, są
jak najżywotniej związane z per­
spektywami, i tymi bliskimi i tymi
dalszymi, naszego narodu. Tak spo­
glądać na te sprawy nauczyła nas

historia i jej ciężkie doświadczenia.
Niemiło przeto brzmią w naszych
uszach wieści o uzbrojeniu w broń
atomową Bundeswehry. Otuchą
natomiast napawają nas potężnie­
jące i coraz to ponawiane głosy w

obu państwach niemieckich za po­
kojem, przeciw próbom nuklear­
nym. Wielką otuchą napawa nas

również przebieg zjazdu Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, który obraduje pod hasłami

o zwycię-
socjalizmu, o

narodowe
państwa

i demokratycz-

napawa otuchą

walki o pokój,
stwo
rodzenie
mieć jako
ko jowego
nego.

Zjazd dokumentuje jeszcze raz,
że NRD — niemieckie państwo so­
cjalistyczne — stoi i zamierza nie­
zachwianie stać na gruncie bez­
kompromisowej walki
wszystkim w Niemczech,
przeszłości narażało

0d-
Nie-

po-

z tym
cow

ich sąsiadów

i sam naród niemiecki na niepowe­
towane straty i tragedie, a co dziś
stanowi groźbę dla samego już by­
tu europejskiej społeczności, a w

tym i narodu niemieckiego. W kon­
frontacji więc z rozwydrzonym re-

wizjonizmem i militaryzmem za-

chodnio-niemifeckim NRD jest pod­
stawowym i to poważnym czynni­
kiem kładącym skuteczną tamę
wszelkiej militaryśtyćznej awantu­
rze. Jest czynnikiem, z którym każ­
dy trzeźwo myślący polityk musi
się liczyć.

Przyjacielsko, serdecznie a zara­
zem niezwykle realistycznie brzmią!
głos tow. Ulbrichta na żjeźdźie
SED, który omawiając możliwości
Zjednoczenia Niemiec powiedział,
że:

„terytorium Niemiec zostaje
określone przez granice ustalone

n* mocy decyzji Konferencji
Poczdamskiej czterech wielkich
mocarstw. Jedynie na tej pod­
stawie zagwarantowane jest za­
pewnienie przyjaznych stosun­
ków z Polską Rzecząpospolitą Lu­
dową. Wszelkie dążenia odweto­
we, jak to ma miejsce obecnie
w Niemczech zachodnich, należy
zdecydowanie odrzucić, gdyż są
wymierzone przeciwko utrzyma­
niu pokoju w Europie.”
Głos ten nie był też odosobniony.

Akcenty przyjaźni i więzi z Polską
Ludową, wspólnego marszu do
wspólnego celu, którym jest budo­
wnictwo socjalistyczne, wspól­
nej walki przeciw wspólnemu
niebezpieczeństwu zachodnio-nie-
miećkiemu i w ogóle walki o po­
kój, powtarzały się w przemówie­
niach wielu delegatów. Były to

silne głosy, bo stały za nimi do­
brze pojęte interesy narodowe.
Silne, gdyż za nimi kryje się wiel­
ka wola niemieckich ludzi pracy,
bo za nimi kryje się i siła ma­
terialna.

Zjazd postulował w najbliższych
latach taki rozwój gospodarczy
NRD, który udowodniłby wyż­
szość ustroju socjalistycznego nad
ustrojem kapitalistycznym, który
pozwoli w większym niż w Niem­
czech zachodnich stopniu zaspoka­
jać codzienne potrzeby ludności.
Postulat ten ma być zrealizowany
do 1961 r., a więc do roku — warto
to zaznaczyć dla kontrastu kie­
dy zachodnio-niemiecka “

wehra ma być wyposażona
atomową.

Postulat prześcignięcia
kapitalistycznego wysunięty przez
zjazd SED posiada niewątpliwie
znaczenie historyczne. Może nawet
nie mniejsze od stwierdzenia, które
padło kilka lat temu na poprzed­
nim zjeździe, że NRD
stwem socjalistycznym
dyktatury proletariatu,
pierwszym bowiem jak 1
stwierdzeniu kryje się
niona otucha jaką łączy nasz

naród ze zwycięstwem sił pokoju
nad
Niemczech.

Bundes-
w broń

systemu

jest pań-
o ustroju

Tak w

w drugim
u zasad-

siłami wojny w całych

A. STANIEK

przeżywają obe­
cnie nie tylko
lekkoatleci, ale
również sportow­
cy motorowi. Już
wr nadchodzącą
sobotą i niedzielę
rozegrany zosta­
nie na trasach
Gorców tradycyj­
ny Raid Podha­
lański. Impreza
ta stanowi coro­
cznie ostateczny
sprawdzian śft

przed clou sezo­
nu — Międzyna­
rodowym Raidem

Tatrzańskim.

Tegoroczny, XVI
Raid Tatrzański,
rozegrany zosta­
nie za kilkana­
ście dni w Zako­
panem. Start w

tej wielkiej im­
prezie zapowie­
działo szereg e-

kip zagranicz­
nych. Do Zako­
panego przybędą
m. in. także

świetni motocy­
kliści angielscy.
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N
ie jest dobrze, gdy
zbiega się zbyt wiele
obchodów nawiązują­
cych do historii, nie
jest dobrze, kiedy ży­
cie partii politycznej

zbytnio zwraca się ku prze­
szłości, a praca ideologiczna
mierzy się nazbyt często ka­
lendarzowymi okazjami. Nie
miejmy jednak żadnej Wątpli­
wości, że zignorowanie Mile­
nium przez lewicę marksi­
stowską, zwróciłoby się prze­
ciw niej.

Co kryje się za naszą skłon­
nością do fetowania okrągłych
jubileuszów?

Toczy się w ten sposób w

Polsce wielka dyskusja mię­
dzy marksistowską lewicą a

prawicą społeczną o uzasa­
dnienie swej przydatności,
więcej —swojej niezbędno­
ści. Lewica markistowska
uważa, iż władza ludowa w

Polsce nie jest jakimś wyni­
kiem politycznych koniun­
ktur, lecz odbiciem określo­
nych potrzeb społecznych i
politycznych narodu polskie­
go i jest potrzeb tych za­
spokojeniem, zgodnym z kie­
runkiem procesów rozwojo­
wych w naszym kraju. Pra­
wica społeczna usiłuje, wy­
korzystując kamuflaż ob­
chodów historycznych, wpo­
ić w świadomość społeczną
tezę, że władza ludowa jest
jakimś incydentem bez tra­
dycji, bez nawiązań do prze­
szłości, że jest to właśnie
wynik określonej koniun­
ktury politycznej, która nie­
koniecznie musi być trwała.
Prawica społeczna dla
swych ściśle politycznych
celów chętnie sięga w tej
działalności propagandowej
do pojęć spetryfikowanych
w polskiej świadomości spo­
łecznej pod wpływem dłu­
gotrwałego x oddziaływania
historiografii typu sienkie­
wiczowskiego. Takie sloga­
ny, jak ,,Polska — przedmu­
rzem chrześcijaństwa”, zbyt
długo i zbyt intensywnie by­
ły wpajane, by nie mieć
także dziś jeszcze waloru
dla działacza prawicy spo­
łecznej.

Mamy do czynienia z ideologią
ściśle

która
wnie.

tylko
macji
społecznej — front sięga ogromnie
szeroko. Tajemnicą poliszynela
jest instrukcja jednego z bisku-

wiążącą się z kościołem;
występuje bardzo agresy-

Tu mamy już nie

próbę stworzenia legity-
historycznej dla prawicy

W obliczu
MILENIUM

pów, zalecająca zwrócenie uwag!
w okresie letnim na wczasy, wcza­
sowiczów. Idzie o rozwinięcie ak­
tywnej propagandy fideistycznej
wśród ludzi przebywających na

urlopach, w uzdrowiskach, sana­
toriach. Idzie o uzyskanie wpływu
na młodzież przebywającą na ko­
loniach letnich. Zaproponowano w

tej Instrukcji cały wachlarz chwy­
tów agitacyjnych: ołtarze przeno­
śne, agitację wśród pielęgniarek
w sahatóriaćh itd. itp.

Wspominamy o tym, by u-

widoćznić tło manewrów pra­
wicy społecznej oraz uzmysło-
Wić jej rozmiary i siłę nacisku.
Byłoby W tych warunkach
czymś nienormalnym, gdyby
aktyw naszej partii nie uznał
za swój obowiązek znalezienia
właściwej postawy wobec
problemu Milenium.

Dom naroau polskiego —

czyzna nasza jest naszym
mem, odbudowywanym pod

sZyrń kierownictwem z gruzów;
my dźwignęliśmy z nich pań­
stwowość polską. Prawica spo­
łeczna była tą siłą, która wpę­
dziła kraj nasz w sytuację kata­
strofalną; nie sprostała tym za­
daniom, jakie naród stawia każ­
demu, kto obejmuje władzę.
Wyniki polityczne, społeczne,
gospodarcze czternastu lat Polski

Ludowej dają nam pełne prawo
do zadowolenia. Cżujemy się od­
powiedzialni za losy ojczyzny, a

odpowiedzialność swoją traktu­
jemy poważnie. Jeśli w ogóle
sięgać do historii, to trzeba po­
wiedzieć, że lewica marksistow­
ska jest tą siłą, która Wniosła e-

lement w oslatnleh

mniej Stuleciach mało

Polsce, a mianowicie

poważnie pojmowanej
dzlalności za losy kraju. Koncep­
cje społeczne prawicy Zaś zakoń­
czyły się bankructwem.

Czas jest — zwłaszcza dziś,
w obliczu Milenium sięgnąć do

Oj-
dó-
na-

przynaj-
znany w

poczucie
odpowie-

operator Ukraińskiej Kroniki Filmowej

Z Kijowa
do Krakowa

...Jesteśmy w drodze do
Krakowa. Grupa pracowni­
ków Kroniki i Filmów Do­
kumentalnych USRR ze

smutkiem opuszcza słone­
czne, kwitnące miasto,
gdzie „urodziliśmy się, wy­
rośli i kochali" — jak mó­
wią słowa piosenki.

Do Kijowa przybyła w

ramach wymiany delegacja
polskich „dokumentali­
stów”. Zachwycają się Ki­
jowem — zielonym, odmło­
dzonym, całkowicie odbu­
dowanym z ruin barba­
rzyństwa faszystowskiego.

Ale co nas czeka w Kra­
kowie? Jaki ten Kraków?
Jacy ludzie? Może będą
trudności przy dokonywa­
niu zdjęć?...

Pociąg mknie przez tery­
torium Polski: migają zie­
lone pola, rzeki, miastecz­
ka. Przywitali nas pracow­
nicy Polskiej Kroniki Fil­
mowej i udzielają wyczer­
pujących wyjaśnień. Roz­
mowa nie klei się. Obser­
wujemy. Wiadomo, opera­
torzy nie lubią rozmawiać.
Ich zadanie to studiowa­
nie życia przez obiektyw.

W końcu — Kraków.
Dworzec, tłumy ludzi,
taksówki, bagażowi, tram­
waje. Ale najważniejsze to
ludzie. Wywarli na mnie
od razu określone wraże­
nie: ufni i spokojni tak,
jak my, Ukraińcy. Podcho­
dzi <J*°Pczyk i zapytuje,

Wyjaśniamy. ■
«> synka

umorusany na

nieco Zdziwiony.
"Lr Przyjemny

co robimy. I

Podobny do mego
Saszki:
twarzy,
Alewogóle r~„____

chłopczyk. Pragnę "ofiaro­
wać mu coś na pamiątkę,
lecz nie mogę znaleźć ni­
czego odpowiedniego. Roz­
glądam się z poczuciem
winy.

Na Plantach
mu „zdejmujemy'
siów, mamusie

pokryjo-
tatu-

i dzieci.

„Rozszyfrowują” nas szyb­
ko, zawiązuje Się rozmowa

i już dalej „kręcimy” jaw­
nie.

Babka z wnuczkiem do­
wiedziawszy się, że jeste­
śmy z Kijowa, uśmiecha
Się. To chyba bardzo wie­
le, kiedy człowiek uśmie­
cha się. Następna praca
idzie lepiej. Zaczęliśmy
kręcić „pełną parą”. Do­
konaliśmy zdjęć z uro­
czystości „Dni Krakowa”,
„Lajkonika”, Wawelu, Bar­
bakanu i zielonych ulic
przypominających swoim
wyglądem kijowskie,
ogóle zachwycaliśmy się
wspaniałym miastem.

Wieczorem zwiedziliśmy
Nową Hutę. Już z daleka
rysowała się na niebie
czerwona łuna, a na zie­
mi, wśród falujących zbóż
huczały maszyny Nowej
Huty. Wrażenie takie sa­
mo, jak w naszym Za-
porożu. Z przyjemnością
dowiedziałem się od dyrek­
tora Nowej Huty, że już w

ub. roku przyniosła 50 mi­
lionów zysku.

Mieliśmy początkowo
wątpliwości, czy zbierze-
my w Krakowie materiał
filmowy dla pięciu części
kroniki, co było naszym
pierwotnym zadaniem. Ale
teraz myślimy już o

sześciu częściach!...
Wydaje mi się, że mamy

równie wygodne warunki
pracy, jak nasi polscy ko­
ledzy, dokonujący zdjęć w

Kijowie. Jestem przekona­
ny, że tego rodzaju wymia­
na przyczyni się do lep­
szego wzajemnego pozna­
nia, utrwalenia serdecz­
nych stosunków. Wszyscy
przecież pragniemy szczęś­
cia, spokojnego życia, a to

jest osiągalne tylko w wa­
runkach prawdziwej przy­
jaźni narodów.

w

starej broni lewicy społecznej,
która zawsze brzydziła się
mitomanią, mistyfikacją, fał­
szerstwami. Trzeba ostro za­
brać się do zwalczania mitów
społecznych, którymi posługu­
je się polska reakcja. Rzadko
można znaleźć dziedzinę, wy­
magającą tak gruntownego od­
kłamania, jak historia Polski.
Nie idzie o pracownie uczo­
nych, bo tam praca wre i trwa
nieustannie rewizja poglądów,
weryfikowanie teorii; myśli-
my o poglądach różnych śro­
dowisk na temat historii Pol­
ski. Czyż cała historiozofia
endecka nie jest często treścią
tych poglądów, wyznawanych
niekiedy nawet przez mło­
dzież?

W minionym czternasto-
leciu nie wszystko, co po­
wiedziano na temat naszej
przeszłości i tradycji, było
wyrazem „błędów i wypa­
czeń”. Właśnie w tej dzie­
dzinie wykonaliśmy wiele
pożytecznych prac, których
nie tylko nie mamy powo­
du się wstydzić, ale prze­
ciwnie — możemy być
z nich dumni. Sięgnięcie do
okresu Odrodzenia, pomni­
kowe edycje pism takich
ludzi, jak Frycz-Modrzew-
ski, przypomnienie dorobku
polskiego Oświecenia, wy­
dobycie całej różnorodno­
ści nurtu polskiej myśli de­
mokratycznej, postępowej—
to niewątpliwie poważne o-

siągnięcia.
Ale te właśnie tradycje,

te dziedziny naszej prze­
szłości są obce, są niena­
wistne prawicy polskiej.
Wszakże w ciągu czterna­
stu łat władzy ludowej peł­
nym blaskiem zajaśniały
polskie dżiewiętnastowiecz-
czne tradycje demokraty-
tyczne. My zaś — swoją
ciężką pracą, swym zwró­

ceniem wysiłków w kie­
runku odrobienia zacofania
cywilizacyjnego i społecz­
nego wykonujemy testa­
ment ideowy takich ludzi,
jak Kościuszko, Staszic,
Worcell, ksiądz Ściegienny,
Jarosław Dąbrowski.

Wyszła w Londynie po woj­
nie książka faszyzującego en­
deka — Jędrzeja Giertycha
„Polityka polska w

dziejach Europ y”.
Ileż tam nienawiści do takich
postaci, jak Jan Ostroróg, ileż
nienawiści do polskiej refor­
macji, do arianizmu; ileż u-

wielbienia dla kontrreforma-
cyjnego czarnoseciństwal... A
przecież i tu, w kraju wygry­
wa się melodyjki zbliżone do
tych, którymi chciałby nas u-

raczyć Giertych, stawiający
Polsce za wzór — Hiszpanię z

inkwizycją!
Nie! Tylko bardzo niedoucze­

ni, albo też nazbyt pewni sie­
bie politycy prawicy polskiej
mogą sądzić, że stać ich na

wzięcie w pacht naszej prze­
szłości. Jeśli przypomnimy
dziś już bez sekciarstwa to, co

mówiliśmy w ciągu czterna-
stolecia o naszej przeszłości i o

tych wartościach naszych tra­
dycji, które są nam szczególnie
drogie. umocnimy słuszne
przekonanie, że to my właśnie
jesteśmy spadkobiercami tych,
którzy szli w awangardzie
myśli i kultury polskiej.

MARIAN PREIS

Rocznle 8 tysięcy ton jagód eksportujemy drogą morską
i lądową do NRD, NRF, Szwecji, Anglii. Holandii, Belgii
1 Szwajcarii. Na zdjęciu: Statki-chlodnie przy nabrzeżu gdyń-i
łkim w czasie załadunku jagód bezpośrednio z wagonowy

CAF — fot. Uklejewski
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CHNIKI
Słoneczna elektrownia
Badania przeprowadzone

przez zakłady Badische Anilin
und Soda (NftF) mogą się
przyczynić do powstania no­
wych możliwości wykorzysta­
nia energii słonecznej. Stwier­
dzono bowiem, że barwniki a-

krydynowe pod wpływem
słońca i po dodaniu do nich

pewnych substancji reduku­
jących wytwarzają nowe

związki chemiczne, pochłania­
jąc przy tym 25 proc, energii
słonecznej. W ciemności
ces ulega odwróceniu,
czym wytwarza się duża

energii. Doświadczenia

dują się w stadium

nym, a wykorzysta się
przede wszystkim do budowy
akumulatorów.

pro-
przy
llosć

znaj-
wstęp-

je

Bezbarwne odciski

palców.
Wprowadzony od dawna

przez Berlillona odcisk pal­
ców przy użyciu tuszu zastą­
piony został przez policję
kryminalną W Anglii bezbar­
wnym odciskiem wynalazku
londyńskiego chemika, dr K.
J. lieeda. Palce zostają zwil­
żone za pomocą poduszki
stemplowej specjalnym prepa­
ratem chemicznym 1 odcisk

wykonuje się na suchej taś­
mie papierowej, napojonej z

kolei innym preparatem. Wy­
niki są pomyślne.

Uniwersalna guma
W Anglii opracowano sposób

wytwarzania nowego gatunku
gumy, mającej dużą odporność
na działanie wysokiej tempe-

Sprawy polskiego węglu (I)

DRUGI
ODDECH

ratury. Gunia ta wytrzymuje
temperaturę około 300 st< C w

przeciągu 25 godzin, a tempe­
raturę około 200 st. C — w

przeciągu 100 dni. Jest również

odporna na działanie' substan­
cji korodujących 1 rozpusz­
czalników, wobec czego na-

daje się do użycia w wypo­
sażeniu mechanicznym fabryk
chemicznych, jak również w

rakietach. Próby wykazały, że

jest wytrzymała na działanie

niektórych nowych, żrących
paliw rakietowych. Nowa gu­
ma znajdzie zastosowanie w

przemyśle chemicznym, ato­
mowym, lotniczym i produk­
cji rakiet,

okładnie pamiętam
ów wieczór. Śląska
Filharmonia nabita,
że „szpilki nie wet­
kniesz”. Dekoracja
bardzo prosta: nieco

kwiatów i na zielono-czar-
nym tle barw górniczych dwa
skrzyżowane młotki. To wszy­
stko, cała oprawa barburko-
wej akademii w 1956 r., na

której miało miejsce pierw­
sze po VIII Plenum spotka­
nie I sekretarza Komitetu
Centralnego partii z górnika­
mi. Od Jaworzna, przez Gór­
ny Śląsk do Wałbrzycha,
wszędzie, gdzie obracają się
koła wież wyciągowych, ocze­
kiwano tego spotkania z ser­
cem pełnym nadziei. O mie­
siąc wcześniej, na paździer­
nikowym Plenum sprawy wę­
gla zajęły miejsce poczesne.
Przemysł węglowy, jak so­
czewka, skupiał w sobie nie­
domagania wzrostu naszej
gospodarki. Od barburkowego
spotkania ludzie węgla ocze-

Ikiwali szerokiego programu
naprawy.

Nie było to przemówienie
świąteczną laurką, lecz szcze­
rą, gospodarską rozmową o

tym, co mamy po stronie „w i-
nien” ipostronie „ma”, o

tym, co trzeba przedsięwziąć,
aby górnictwo mogło spełnić
to, czego kraj od niego ocze­
kuje. „Bo Polska na węglu
stoi” — mówił wówczas Wła­
dysław Gomułka. I z tego
wypływa ranga górnictwa —

pierwszego przemysłu naro­
dowego.

Węgiel stał się tą dzie­
dziną gospodarki, w której
zmiany ekonomiczne w du-

' chu VIII Plenum podjęto
najwcześniej i najwszech­
stronniej. Dwa lata minęły
od Barburki 1956. Z węglo­
wego frontu nadchodzą
wieści coraz pomyślniej-

sze. Wydajność pracy w

ciągu ostatnich lat maleją­
ca, idzie w górę. W pierw­
szym półroczu br- zwiększo­
nojąookoło45kgnaro-
boczodniówkę. Nie było
nigdy roku, żeby w któ­
rymś z miesięcy nie śpadlo
wydobycie. W okresie pier­
wszego półrocza br. górnicy
uzyskali nadwyżkę prze­
kraczającą 800 tyś. ton.

Maleją koszty wydobycia.
W pierwszym półroczu br.
koszt eksploatacji 1 tony
węgla był niższy o 3 zł w

stosunku do nakreślonego
planu.

Największy polski przemysł
zapisuje sukces po sukcesie.
Odnotujmy jeszcze, że awan­
gardę górniczej armii stano­
wią załogi jaworznickie. Już
23 czerwca JaWorznlcko-Mi-
kołoWskie Zjednoczenie Prze­
mysłu Węglowego zrealizowa­
ło zadania półroczne.

Dwa lata minęły od Bar■■
burki 1956. Górnictwo zbiera
pierwsze owoce zmian...

2.

Każdy ma swego konika1*

Ma go również miejscowy działacz społeczny i kulturalny
w Chojnicach. 67-lctni Julian Rydzkowski. Z pasją praw­
dziwego zbieracza gromadzi on różne przedmioty przedsta­
wiające nieraz olbrzymią wartość muzealną. W jego zbio­
rach znajdują się między innymi medale bractwa kurko­
wego z przełomu XVII i XVIII wieku, oraz wiele starych
książek i dokumentów. Na zdjęciu: Julian Rydzkowski z pu-

Icharem z XVIII wieku. CAF ~ fots Grzęda

lekkoatletyce
znane jest

zjawisko ,,drugiego oddechu”.
W pewnej fazie biegu sporto­
wiec, mając za sobą wyczer­
pujący wysiłek, zwolnić musi
na chwilę tempo, by niedługo
potem że zdwojoną energią
kontynuować walkę.

Te refleksje sportowe na­
sunęły mi Się na myśl, kiedy
w szarym, katowickim gma­
chu Ministerstwa Górnictwa i
Energetyki szukałem Wyjaś­
nienia dla skomplikowanych
spraw polskiego węgla. Mało
znany jest fakt, że szkody wo­
jenne w przemyśle węglowym
sięgnęły zawrotnej sumy 3
miliardów 286 milionów' zło­
tych! Zdolność produkcyjna
naszych kopalń zmniejszyła
się do około 1/3 zdolności

przedwojennej. Przypominam
te. liczby, gdyż Uzmysławiają
one ogrom dokonanego w cią­
gu niewielu lat wysiłku. Sil­
ne gospodarczo państwa Eu­
ropy zachodniej dopiero w ro­
ku 1955/56 osiągnęły poziom
wydobycia przedwojennego,
Polska, już w 1948 roku. Wy­
dobyto wtedy 70.262 tys. ton

węgla, gdy globalne wydoby­
cie w 1938 r., wliczając ko­
palnie na Ziemiach Zachod­
nich, wyniosło 69.332 tys. ton.

W ciągu następnych 8 lat
produkcję węglową zwiększy­
liśmy o imponującą liczbę 25
min ton, doprowadzając w ro­
ku 1956 do wydobycia ponad
95 milionów ton. Piszę to pod
adresem tych, którzy skłonni
są całą przeszłość jedynie w

czarnych widzieć kolorach. —

Nie ma drugiego na świecie
kraju, który by w ciągu 11
powojennych lat dokonał ta­
kiego skoku w produkcji wę­
glowej! Miliard ton węgla,
który wydobyto w okresie po­
wojennym, pokryłby na wyso­
kość 26 cm obszar Luksem­

burga, państwa liczącego bądź
co bądź około 3.000 km kw.

powierzchni. Nie bylibyśmy
państwem przemysłowym, gdy­
by nie wysiłek górniczy.W 1949
roku, w końcu Planu 3-letnle-
go przemysł zużył ponad 29
min ton węgla; w 1950 roku,
kiedy rozpoczynał się Plan 6-

W sporcie, w

zwłaszcza,

letni już około 32 min ton, w

roku ub. — ponad 54 min ton.
3.

Lecz w tej uporczywej bata­
lii o węgiel, o który wciąż

więcej wołał nienasycony
przemysł, coraz słabiej do­
strzegano narastające prze­

cież z roku na rok trudności.
Tą najważniejszą były niedo­
statki bazy produkcyjnej. W
1926 roku powołana przez
Sejm komisja ankietowa u-

staliła, że dla utrzymania bie­
żącego . wydobycia w górnic­
twie niezbędne są nakłady in­
westycyjne w wysokości 1,70
zł na każdą tonę węgla. W prze­
liczeniu na dzisiejsze warunki
odpowiada to 25 zł. Tymcza­
sem w okresie 1950—1955 wę­
giel otrzymywał średnio na

tonę 18,7 zł.
Założony na 6-lecie plan in­

westycyjny zrealizowano je­
dynie w 60 proc. Oczywiście,
w sytuacji, kiedy nie wzrasta­
ła w należytym tempie baza
produkcyjna, a zwiększały się
plany wydobycia, trzeba było
sięgnąć do środków admini­
stracyjnych. W kopalniach za­
panowała atmosfera nerwo­
wa, plan stał się jakąś choro­
bliwą obsesją. Był celem,
który uświęca wszelkie środ­
ki. Stąd brały początek zja­
wiska pracy niedzielnej, za­
trudnianie więźniów i żołnie­
rzy, rosnąca ilość godzin nad­
liczbowych. Śmiali się starzy
górnicy, kiedy słuchali o za­
szczycie i honorze górniczego
zawodu. Bo jakiż to zaszczyt,
pracować na przodku obok
złodziejaszka, odrabiającego

zasłużonych 5 lat.
W marcu tego roku górnic­

two wydobyło miliardową to­
nę węgla po wojnie. Wyobra­
żam sobie, jaka to wielka
parada byłaby przed laty! U-
roczystość marcowa ograni­
czyła się do kilkuminutowego
włączenia syren we wszystkich
kopalniach i przemówienia
ministra. Uznano, że w tym
wielkim osiągnięciu udział
mają wszystkie kopalni e, 23
zapracowali na ów miliard
wszyscy górnicy. Jest w tym
jakiś symbol Zaszłych w gór­
nictwie zmian.

ANDRZEJ WOZNIAK

Po zamachu stanu
w Iraku
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już

BRACIA

Nie
Ja

— Tak — wyszeptała skłaniając głowę z rezy­
gnacją.

Opadła ciężko na fotel.
W oczach Lu odbił Się wyraz tryumfu.
— I ty Szu też pójdziesz!
— Nie pójdę! Na mnie twoje sztuczki

działają!
— Musisz iść! I ty Rene także! Suzy, Ast i

lan! — wyliczał wolho.
Cofali się niepewnie.
— Pójdą wszyscy cl, których wyblorę! —

wiedział władczo. — Będziecie czynić to co

Stanowię! Tak być musi! Musicie to zrozumieć!

----------o—------

nie

Al-

po-

po-

uctucia! Ludzkie uczucia!

prscrwa! »ńów Lu. Ono

wartości ale preeciwnle —

Pojmujecie?!
: organizmu

Panować

Fragment śródmieścia Kijowa

— A jeśli nie zechcemy tego ćo ofiarują nam

Urpianie? — zapytał Andrzej zdoławszy się
trochę opanować.

— Nie zechćecie? Ależ wy się tylko bóicie!

bójcie się! Ja pomogę Wam przełamać lęk.
mogę wiele. Ode mnie zależy wasza przyszłość.

■Ja będę decydował za was. Nie lękajcie się. Je­
stem jeszcze nie dojrzały, ale wkrótce osiągnę
wstępny stopień doskonałości. To według waszej
Skali czasu nie daleka przyszłość. Ja stanę Się
waszym przewodnikiem i dokonamy przeobrażenia
świata. Dokonamy na pewno.

— Czy ktoś ż nas żgodżiłby się na to aby... —

rozpoczął
jego myśl

— Moja
bójcie się
umysł, choćby tak jak moja matka?

— Zabraliście jej radość życia, szczęście! —

wybuchnął Allan.

— A co to jest szczęście?
— My jednak nie pójdziemy ża tobą! — powie­

dział Igor twardo.
— Nie pójdziemy! — powtórzyło kilka głosów.
— Nie możecie mnie nie posłuchać! —

twarz Lu przebiegł grymas gniewu. — Ja

dUję! Mamo! Pójdziesz ze mną!
Widać było jak Zoe toczy ze sobą walkę.
— Nie pójdę! — powiedziała nagle z jakąś

wewnętrzną.
— pomyśl... Zastanów

ślę?... — wpatrywał Się
jakby ją hypnotyzował.
stawiać się mej woli?...

Zoe jakby przełknęła

Andrzej, ale Lu szybciej pochwycił
niż ten zdołał wypowiedzieć ją do końca,
matka sama tego chćiała. Zresztą ńi®

cierpień. Czy nie warto wzbogacić swój

przez
decy-

mocą

się... Czujesz co ja my*
z napięciem w jej oczy

— Czy ma sens przeciw-
Ty mnie usłuchasz-!
coś z trudem.
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Urp.
— Musicie to zrozumieć! — powtórzy! Lu.

Czułam, że znajdujemy się w sytuacji oSaćzo-

hych zwierząt, które lada moment zostaną obez­
władnione działaniem „promieni paraliżujących”
i zamknięte w mlkroklatkach dla przewiezienia
do ogrodu zoologicznego. Zwierzętom tym pozo-
staje tylko opór — opór do końca!

Lu stał w pobliżu drzwi i próbował w dalszym
Ciągu hypnotyzować nas wzrokiem. Widziałam, że

wyczerpuje się szybko. Twarz mu zaczerwieniła

Się, fysy zgrubiały. Oddychał gwałtownie, nerwo­
wo. Jednocześnie słabły naśze siły i to na pewno
szybciej niż jego, Wzmacniane pomocą Urpian
i ich niezwykłych maszyn. Dlaczego jednak, jeśli
Urpianie potrafią współdziałać z mózgiem Lu
i widzieć przez grube ściany Astrobolidu, nie

sparaliżują naszej woli przy pomocy swych potę­
żnych środków? Dlaczego bawią się z nami jak
kot z myszą? Dlaczego działają drogą okrężną,
pozostawiając nam swobodę osaczonego zwie­
rzęcia?

Lękałam się, że lada chwila Urpianom bnudzi
Się ta zabawa i nastąpi decydujące uderzenie,
niszczące nasz bezcelowy chyba opór. Ale obawy
nie potwierdzały się. Nasze siły poczęły wzrastać

a druzgocący Cios nie Spadał.
po Andrzeju, Igorze i Szu wystąpiła z przeciw-

uderzenlem Kora.
— Nie, Lu! Ty mylisz Się, sądząc, źe w ten

sposób udoskonalisz ludzkość — podjęła od razu

próbę sięgnięcia do istoty zagadnienia. — Widzisz

tylko jedną stronę.

— To są Instynkty! Ślepe instynkty — prrerwał
jej LU. — Cechy zwierzęce, niegodne istoty ro­
zumnej !

— Nieprawda! To są
Uczucie znaczy dla...

— Nic nie znaczy! —

nie tylko nie ma żadnej
zabija w człowieku istotę rozumną!
Mózg, ten najdoskonalszy instrument

ludzkiego musi pracować precyzyjnie!
nad wszystkim! I dlatego trzeba go oczyścić z

wszystkiego co ogranicza i zniekształca precyzję
rozumowania.

Oczy Lu błyszczały, a twarz zdawała się wyra­
żać najwyższą pogardę dla Kory i nas wszystkich.

— Im większą precyzję osiągnie myśląca sieć w

Swym działaniu — tym doskonalsza będzie istota

roąumna! Tylko to decyduje o jej wartości!

Kora pokręciła przecząco głową.
— Nie! Nie! Nie masz racji! — przechwycił Lu

jej myśl. W twoim rozumowaniu jest błąd!
— Jaki błąd?! — spytała Kora.

Ten dziwaczny dialog budził w ftas niepokój. Lu

mówił do Kory słowami, wyczuwając jednocześnie
co ona myśli. W ten Sposób dla nas nie

właściwa dyskusja. W dialogu powstawały
lę luki, niedopowiedzenia.

Jedynie Zoe rozumiała priWie wszystko,
pełne przerażenia biegały z twarzy Lu na twarz

Kory i z powrotem, szybko, nerwowo.

Zdolność wyczuwania myśli dawała Lu ogromną

przewagę nad Korą, zwłaszcza, że chłopiec tlić
działał sam. Zrozumiał to najszybciej Renę spie­
sząc Korze z pomocą. Nie mógł co prawda włą­
czyć się bezpośrednio w dyskusję, ale postanowił
rozproszyć nieco uwagę wychowanka Urpian.

— Lu! — zawołał niespodziewanie, przerywa­
jąc dialog. — Jesteś moim wnukiem! Pozwól,
że...

— Chcesz mi opowiedzieć... bajkę przerwał mu

Lu patrząc w oczy Reńego z powagą. — Twierdzisz,
że to nie bajka, że to przypowieść. Nigdy moja
matka tego słowa nie używała. Co Ono oznacza?
Tak. Tak. No, więc mów...

byla to

co chwi-

Oczy jej

(Ciąg dalszy nastąpi).

— 117

(Inf. wl.) Z komentarzy
agencji i prasy zachodniej
przebija obawa przed kon­
sekwencjami obalenia rzą­
du irackiego. Obawa ta

wiąże się głównie z fak­
tem możliwości przejęcia
przez nacjonalistów arab­
skich władzy w Arabii
Saudyjskiej, Kuwaicie i
na Wyspach Bahrein, sta­
nowiących główne źródło
zaopatrzenia Europy za­
chodniej w paliwo płynne.
Obawy te wiążą się rów­
nież ź możliwością obcię­
cia zysków zachodnich mo­
nopoli naftowych w wy­
padku przejęcia władzy
przez nacjonalistów. Cha­
rakterystyczne pod tym
względem jest doniesienie
„Daily Express”, który
przytacza wypowiedź jed­
nego z wyższych urzędni­
ków administracji amery­
kańskiej: „W chwili obec­
nej nie możemy wycofać
się”. Później wyszeptał
jedno słowo: nafta.

Znamienny jest również
artykuł, jaki ukazał się w

wychodzącym w Nowym
Jorku dziehniku „Journal
of Commerce”. Artykuł
stwierdza m. in.: „W naj­
gorszym wypadku Zachód
mógłby obejść się bez
blisko-wschodniej nafty,
mimo że pociągnęłoby to

ża sobą poważne konsek­
wencje gospodarcze. Jed­
nakże — dodaje dziennik
— gdyby pozycja zama­
chowców w Iraku umocni­
ła się, wówczas mogłoby
to doprowadzić do wysu­
nięcia przez nich żądań
podwyżki tantiem z do­
chodów uzyskiwanych

przez towarzystwa nafto­
we”.

Francuska agencja AFP
pisząc o tym zagadnieniu
stwierdza w koresponden­
cji z Londynu: „Pod kątem
widzenia gospodarczego
przyszłość zarysowuje się
w bardzo ciemnych bar­
wach. Istnieje bowiem o-

ba.wa, że po utracie Iraku
— Arabia Saudyjska, a na­
wet Kuwait i Bahrein nie
będą mogły skutecznie o-

przeć się panarabskiej
ekspansji prezydenta Nas-
sera. Jeżeli nawet w Lon­
dynie sądzi się, że nieza­
leżnie od tego, kto będzie
stał na czele rządu na

Bliskim Wschodzie, to

zawsze będzie on sprzeda­
wał Zachodowi swoją ro­
pę naftową, to jednak pod­
kreśla się, że ceny tego
produktu prawdopodobnie
znacznie wzrosną. A co

najważniejsze, w razie
kryzysu, Zachodowi w każ­
dej cłucil: grozić będzie
odcięcie od tego surowca o

pierwszorzędnym znacze­
niu”.
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Pragniemy znów wysu­
nąć kilka uwag na zawsze

aktualny temat ruchu koło­
wego w Krakowie. Nie zna­
czy to, że Wydział Komuni­
kacji Drogowej Prez. RN m.

Krakowa niczego nie robi;
przeciwnie — z zadowole­
niem odnotowaliśmy szereg
celowych, słusznych posu-
nuięć (parking na PI. Szcze­
pańskim, postępujące po­
rządkowanie znaków ko­
munikacyjnych), co mia­
ło miejsce w ostatnim cza­
sie.

Sądzimy jednak, że na­
stępująca garść spostrzeżeń
na pewno się przyda w

koncepcyjnej pracy wydzia­
łu.

A więc — znaki drogo­
we. Uważamy, że w szere­
gu punktów należałoby u-

stawić znaki nie zwyczajne,
ale skonstruowane ze szkie­
łek odblaskowych. Taki
znak powinien stać np. na

początku „wysepki” przy
ul. Boh. Stalingradu, na­
przeciw gmachu naszej re­
dakcji. Jest on co pewien
czas wyłamywany przez sa­
mochody (ostatnio przed
kilku dniami). Dzieje się to

wyłącznie w nocy. Powód:
słaba widoczność. Miejsc

MM

NASZE MIASTO
W dniu

Program imprez z okazji
tegorocznego Święta Odro­
dzenia jest różnorodny.

21 bm. wieczorem rozpocz-
nie je capstrzyk, który prze­
maszeruje z Placu Matejki
ulicami Warszawską, Szlak,
Krowoderską i Filipa oraz u-

roczysta akademia w sali
Krakowskiej Filharmonii o

godz 18.
Sporą część imprez w dniu

22 lipca stanowić będą roz­
grywki sportowe na stadio­
nach Grzegórzek i Zwierzyń­
ca. Prrtd południem koncer-
kilku punktach miasta, a

kilku punktach miasta, a

22 lipca
wieczorem na Rynku Głów­
nym da występ zespół góral­
ski z Łącka, w Barbakanie —

opera podwórzowa.
Nic zapomniano także o

najmłodszych. W Parku Jor-
dana odbędzie się centralna
impreza ośrodków półkolo-
nijnych w formie ogniska z

pokazami artystycznymi, tań­
cem i rozrywkami sportowy­
mi. Dzieci bawić się będą tak­
że na zabawach organizowa­
nych dla nich na Błoniach, w

Ogrodzie Strzeleckim.
Wieczorem mieszkańcy

Krakowa będą mogli wziąć
udział w licznych zabawach.

iJdeitorujemy takie

okna nasiych mieszkań

Obrady Prezydium RN m. Krakawa

lad podziałem kredytów
inwestycyjnych 1959 roku

Rozdział globalnego limitu inwestycyjnego miasta na

1959 rok w wysokości 344.500.000 zł jest sprawą zasadniczej
wagi, od słusznego bowiem i sprawiedliwego rozdziału
kredytów zależy słuszna polityka gospodarcza miasta. Nic
dziwnego przeto, że projekt rozdziału limitów przedstawio­
ny przez MKPG, dyskutowany był na wczorajszym posie­
dzeniu Prezydium bardzo szczegółowo z udziałem przedsta­
wicieli wszystkich zainteresow anych wydziałów i zarządów
Rady.

ZAKŁADY MIĘSNE
w ZAKOPANEM, ul. KRUPÓWKI nr 2

sprzedadzą:
sprężarkę chłodniczą

na CO2, o wydajności 15.000 kcal
wraz z napędem

kocioł parowy
niskoprężny, 14 m8 pow. grzejnej,
ciśn. 0,5 atm,, elementy konstru­
kcyjne kolejki ślizgowej do tran­
sportu górnego.

Podstawą wyceny w/w urządzeń będzie
wartość uwzględniającą ich częściowe zu­
życie. O nabycie urządzeń ubiegać się mo­
gą przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze, jak również osoby prywatne — z tym,
że pierwszeństwo nabycia przyznane zosta­
nie podmiotom gospodarki uspołecznionej.
Bliższych informacji udziela Dział Główne­

go Mechanika Zakładów.

20 MONTERÓW-SPAWACZY, 10 POMOCNI­
KÓW, 10 SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH —

oraz 4 MAGAZYNIERÓW ze znajomością wy­
robów hutniczych i materiałów instalacyjnych,
zatrudni natychmiast w Hucie im. Lenina i
Oświęcimiu, Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych Budowy Nowej Huty. Zgłoszenia.
Nowa Huta, Kombinat, barak 36, dojazd tram­
wajem nr 5 (przedostatni przystanek). Warun­
ki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego Pracy

w Budownictwie. K-4885

Zanim

opadną
liście...

takich w Krakowie jest
więcej.

Dalsza „specjalizacja"
ulic. Należy coraz większą
liczbę głównych ulic wyłą­
czać z trakcji konnej. Pla-
tony, furmanki i inne kon­
ne „zawalidrogi” wstrzy­
mujące tempo ruchu nie
powinny mieć prawa prze­
jazdu głównymi arteriami.
Np. zamiast ul. Boh. Sta­
lingradu czy‘Krakowską —

mogą jechać ul. Wawrzyń­
ca, Bożego Ciała, Podbrze-
ziem, Brzozową, Dietla,
Sarego. Zamiast ul. Długą
— Krowoderską lub Łob­
zowską itd., itd. Należałoby
również zakazać im prze­
jazdu przez III Most, który
jest tak wąski, że przejeż­
dżający platon wstrzymuje
sznur tramwajów. Zastana­
wia nas także, dlaczego za­
kaz przejazdu pojazdów
ciężarowych przez ul. Ko­
pernika nie dotyczy kon­
nych platonów?

Zmuszanie „koników” do
pewnych objazdów prze­
dłużyłoby wprawdzie ięh
trasy, ale usprawniłoby rów­
nież znacznie komunikację
zmechanizowaną (samocho­
dy, tramwaje), która od­
grywa przecież dominującą
rolę w transporcie. Korzyść
więc jest oczywista.

Warto o tych sprawach
pomyśleć już teraz, zanim
nadejdą miesiące jesienne,
będące — jak wykazują
wieloletnie doświadczenia
— okresem nasilenia wy­
padków i trudności komu­
nikacyjnych.

Ukazały się
już nalepki
do dekora­
cji okien z

okazji Świę­
ta 22 Lipca.
Rozprowa­
dza je za

pośrednic­
twem za­
kładów pra­
cy Związek
Młodzieży
Socjalisty­

cznej. Na­
lepki opra­
cowało i
wydało kra­

kowskie
Wydawni­

ctwo Arty-
styczno-

Graficznc.

Na ogół proponowane przez
komisję planowania kwoty
zostały przyjęte. Na podkre­
ślenie zasługuje fakt, że
zwiększone kredyty na po­
czet gospodarki komunalnej
zostały przyjęte z zadowole­
niem przez MZGKiM, które­
go dyrektor oznajmił, iż ca­
ła kwota będzie
na w 100 proc,
jest zapewnione
kumentacji robót
nia br. z wyjątkiem dwu do­
kumentacji dotyczących ko­
lektora Białuchy i cmentarza
w Prądniku Czerwonym, któ- UUWCgU jJM”
re_ zostaną oddane do maja i działu miasta na okręgi ko-
ł95!’. r- . | miniarskie. Jako kryterium

Niedostateczne natomiast podziału przyjęto ilość komi-
są kredyty na potrzeby miej- ■nów, która jeden kominiarz
skiego przemysłu terenowego, nl0;;e Wvczvścić w ciąpu mie-
zwłaszcza wobec ogromnych j siąca( przy należytym zacho-
braków w zakładach matę- : waniii bezpieczeństwa prze-
riałó.y budowlanych. Z tych I ciwpożarowero. Ponadto usta-

względów MKPG zorientuje
’ iono> obszar okręgu musi

się i powiadomi Prezydium w, by£ taki, aby zapewniał kon-
ciągu dwóch tygodni, jakimi cesionariuszowi dostateczne

kredytami fi- środki utrzymania, (pg)

wykorzysta-
Już obecnie
oddanie do-
na 31 grud-

1959 rok przedstawił wczo­
raj w ogólnych zarysach
kompleksowy plan budowni­
ctwa mieszkaniowego wraz z

urządzeniami komunalnymi,
podkreślając, że dotychczaso­
wy system budowania osiedli
na nieprzygotowanych tere­
nach Dył niesłuszny. Obecnie
nawet kosztem zmniejszenia
globalnej ilości izb mieszkal­
nych będzie się oddawało o-

siedla z kompletnym zaple­
czem komunalnym.

Podjęto również uchwałę w

sprawie powołania komisji
i do opracowania nowego po-

rezerwowymi 1
nansowymi dysponuje Rada
w bieżącym roku i jaką z nich
część można będzie przekazać
na cele
go.

DBOR
kredyty

przemysłu miejskie-

miasta przyjmując
inwestycyjne na

O Otwarcie wystawy pla­
styki „Otwarte drzwi” odbę­
dzie się w Pałacu Sztuki (PI.
Szczepański 4) 19 lipca br. o

godz. 12.

Z PTT-K na wycieczką
Zarząd Koła Grodzkiego

PTTK (Basztowa 6, pok. 3,
godz. 17—20) organizuje sze­
reg wycieczek:

20 lipca: Nizinna — Krze­
szowice, Tenczynek, Zamek
Rudno, Las Dulowski, Dulowa
(dojazd koleją, zbiórka: Dwo­
rzec Gł,, 7 rano). Krajoznaw­
cza — Czchów, Tropie, Roż­
nów, Wiśnicz (dojazd samo­
chodem, zbiórka: PI. Ducha,
godz. 6). Górska — Czchów,
Machulec, Szpilówka, Domini-
czna, Rajbrot, ew. Lipnica
Wielka (dojazd samochodem,
zbiórka: PI. Ducha, godz. (i).
Górska — Myślenice, Lubo­
mir, Lubień, ew. Kasinka (do­
jazd samochodem, zbiórka:
PI. Ducha, godz. 6).

22 lipca: Górska (zakończe­
nie II Rajdu Górskiego) —

Gruszowiec, Cwilin, Mszana
Dolna. (Dojazd samochodem,
zbiórka: PI. Ducha, godz. 6).
Nizinna — Kraków, Witkowi-
ce, Garlica Murowana, Korz-
kiew, Giebułtów, Modlnica
(pieszo — autobusowa, zbiór­
ka: N. Kleparz, godz. 7).

19—22lipca:Obóz3i1/2
dniowy w Tatrach Słowac­
kich — Zakopane, Łysa Pola­
na, Smokowiec, Siodełko, Cha­
ta Terycho, Śnieżna Przełęcz,
Lodowy, Chata Terycho, po­
wrót przez Smokowiec, Łysą
Polanę do Zakopanego.

Informacje i zgłoszenia w

biurze Koła Grodzkiego PTTK.

Z sali sądowej
Zaczęło się od drobnej sum­

ki pieniędzy, którą ukradł la­
tem 1956 roku w sklepie cu­
kierniczym przy ul. Karme­
lickiej. Później już 21-letni
Kazimierz Kucharski (zam.
przy ul. Konarskiego 23/5 i
nigdzie nie pracujący) „wy­
specjalizował się” w systema­
tycznym uprawianiu złodziej­
skiego procederu. Okradał on

sklepy znajdujące się w śród­
mieściu, z których znikały
takie artykuły, jak spodnie,
wiatrówki, teczki, swetry mę­
skie itp.

Ale powinęła się noga lub
raczej złodziejska rączka: Ka­
zimierz Kucharski w końcu
stanął przed Sądem dla m.

Krakowa, który skazał go na

1 rok i 6 miesięcy więzienia.

Ludzie IKrokoua

Blisko 40 lat pracuję
w MPK

- móiti Jan

Jednym z najstarszych
pracowników krakow­
skiego MPK jest Fran­

ciszek Motyczyński majster
blacharski.

Jako tramwajarz pracuję
już od 48 lat — od czasu,

kiedy jako czeladnik w 1921
roku rozpocząłem pracę w

Krakowskiej Spółce Tram­
wajowej — mówi na wstę­
pie jeden z tych, których
działalność składa się na

historię krakowskich tram­
wajarzy.

W 1924 roku, w czasie
tzw. powstania krakow­
skiego brałem udział w

strajku tramwajarzy. Bazą
naszą był Dom Robotniczy
przy ul. Dunajewskiego 5.
Po trzech dniach strajk u-

padł, policja zabiła 12 ro­
botników (w tym jednego
tramwajarza).

— Czy należeliście do jakiejś
partii?

— Tak. Od 15 roku życia
byłem w PPS. Obecnie jes­

tem członkiem P.ZPR. W
1924 roku byłem jednym z

założycieli Towarzystwa
Domu Tramwajarzy. Pro­
wadziło ono działalność
kulturalno - oświatową i
społeczną. Tam właśnie by­
łem jednym z założycieli
kołka dramatycznego. Gra­
łem w sztukach: „Ach, to

Zakopane”, „Grube ryby”
„Królowa przedmieścia” i w

ruielu innych, których nie

przypominam już sobie. W
Tow. Domu Tramwajarzy
obecny peseł Drobner wy­
głosił w 1937 roku odczyt o

pierwszym państwie socja­
listycznym. Miejsc brako­
wało na sali, a ludzie słu­
chali przez otwarte okna.
W czasie okupacji pomaga­
łem w kolportażu ulotek
organizacji podziemnej.

— Może kilka słów o Związ­
ku Zawodowym Tramwajarzy...

— Nasz Związek był jed­
nym z najsilniejszych na

terenie Krakowa. Brał u-

dział we wszystkich więk­
szych akcjach politycznych.
Już w 1924 roku usunął
znienawidzonego przez ro­
botników dyr. Fiszera, któ­
ry dążył do rozbicia każdej
powstającej organizacji ro­
botniczej na terenie zakła­
du.

— Czy pracowaliście bez

przerwy w tramwajach?
— Po I wojnie światowej,

w której brałem udział,
przeszło rok pracowałem
na kolei. Od 1921 r., z prze­
rwą w 1939/40, kiedy to zo­
stałem powołany do wojska
i przebywałem w Rumu­
nii przez 9 miesięcy, pra­
cuję w przedsiębiorstwie
tramwajowym. IV między­
czasie, w 1935 r. awanso­
wałem na majstra.

— Jakie wydarzenie uważacie

za najważniejsze na przestrze­
ni ostatnich lat?

— Bezsprzecznie Paź­
dziernik, który przyniósł
nam m. in. podwyżkę płac.
Wprowadzono nowe, słusz­
ne normy i dodatek za wy­
sługę lat. Pobory moje prze­
kraczają obecnie 2.200 zł
miesięcznie. Do dobrych
zjawisk należy prawie cał­
kowite zlikwidowanie bu-
melanctwa..

Rozmawiał: IV. Mor.

W DNIU 10 LIPCA 1958 r.

została
ZGUBIONA TECZKA
służbowa, w której znajdowały się: 7 sztuk
kwitów klasyfikacyjnych od nr nr 33351
—3 3400, 33601—33650, 33751—33800, 34151—
34200, 34251—34300, 34301—34350, 34351—
34400, oraz tatuaż wraz z numerkami i in­

strukcje służbowe.
Znalazca proszony jest o zwrot teczki wraz

z wym. zawartością do Biura Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Gospodarki Zwierzęta­

mi Rzeźnymi
w Dąbrowie Tarnowskiej, Rynek nr 26.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Jeśli chcesz

kupić...
kuchnię gazową czy węglową,
lodówkę, pralkę lub inny „ob­
jętościowy” sprzęt gospodar­
stwa domowego, nie będziesz
już musiał dźwigać ciężarów,
często ponad twe siły, ani.też
starać się o ich transport do
domu. Od 21 bm. wyręczy Cię
w tym Dyrekcja MHD arty­
kułami gospodarstwa domo­
wego i chemicznymi, która
będzie dostarczać zakupione
tego rodzaju towary do domu
za niewielką tylko opłatą, w

granicach od 18—70 zł.
Świetnie. Więcej tego typu

ułatwień, a życie stanie się
przyjemnością, (pg)

o Towarzystwo Przyjaciół
Dzieci przyjmuje już zapisy
dzieci na półkolonię harcer­
ską organizowaną przez Za­
rząd Towarzystwa w miesią­
cu sierpniu. Zgłoszenia i in­
formacje przyjmuje Kierow­
nictwo Półkolonii Harcerskiej
TPD, Kraków, ul. Łobzowska
Boczna, Szkoła Podstawowa
nr 2, telefon 204-42.

A Lokacja Krakowa miała miej­
sce oczywiście nie w 1267 lecz vz

1257 r. Prostujemy więc omyłkę
w tytule reprodukcji aktu loka

cyjnego, zamieszczonej w nume­
rze wczorajszym.

Nie zostawiajcie
dzieci bez opieki,

MURARZY, CIEŚLI, ZBROJARZY, oraz PRA­
COWNIKÓW niekwalifikowanych — przyjmie
natychmiast Zarząd Budowlano - Montażowy
nr 1 — Centrum ZPB Huty im. Lenina. Zgło­
szenia: Budowa Cementowni Nowa Huta (do­
jazd tramwajem nr 5 do końca). Wynagrodze­
nie wg Układu Zbiorowego w Budownictwie.

Hotel robotniczy i stołówka — zapewnione.
INŻYNIERA z długoletnią praktyką na stano­
wisko głównego technologa, STARSZEGO MAJ­
STRA prefabrykacji, 3 OPERATORÓW do im­
portowanego sprzętu, 2 KIEROWCÓW, 1 ELEK­
TRYKA, 1 MECHANIKA, 50 ROBOTNIKÓW
niewykwalifikowanych — przyjmie natychmiast
do nowouruchamianego Zakładu Zużlopustaków
w Jaworznie, Przedsiębiorstwo Produkcji Mate­
riałów Budowlanych w Krakowie, ul. Grzegó­
rzecka 62 lub Kierownictwo Zakładu w Jaworz­

nie (obok przystanku kolejowego „Sobieski").
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z długoletnim
stażem pracy w handlu, zatrudni natychmiast
Dyrekcja Krynickich Zakładów Gastronomicz­
nych w Krynicy. Zgłoszenia kierować do Dy­
rekcji Krynickich Zakładów Gastronomicznych

Krynica, ul. Bulwary Dietla 3.

INŻYNIERA BUDOWLANEGO na stanowisko
inspektora nadzoru, zatrudni natychmiast Jed­
nostka KBW Ziemi Krakowskiej. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu. Zgłosze­
nia: Kraków-Pychowńce, ul. Tyniecka — do­
jazd autobusem nr 112 z Rynku Dębnickiego.
Reflektuje się tylko na siły wysokokwalifiko­

wane. K-4894

__________

PRZETARGI__________

DYREKCJA OLKUSKICH ZAKŁADÓW
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w OLKUSZU, ul. 1-go MAJA nr 90

ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie w roku 1958

następujących robót
w Wytwórni Wentylatorów

1, wykonanie montażu kotłowni i instalacji
centralnego ogrzewania (kocioł KC. 0 = 80
i 40 sztuk rur żebrowych posiada przedsię­
biorstwo),

2. budowa garażu o kubaturze 350 m*.

Przyjmowanie ofert na wykonanie powyższych
robót do dnia 25 lipca 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 VII 1958 r.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­

ne. K-4879

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO
im. J. MARCHLEWSKIEGO

w TRZEBINI, ul. SŁOWACKIEGO 67

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na niżej podane remonty:

1. remont i przeniesienie wytopu cystern,
2. remont stropu laboratorium,
3. remont i konserwacja stacji niskiego i wy-*

sokiego napięcia,
4. wykonanie urządzenia na olej sałatkowy.
Informacji w sprawie w/w robót udzieli Dział

Głównego Mechanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wy­

boru oferenta.

Oferty należy składać do dnia 26 lipca 1958 r.

K-4843

Krzesła twarde,
leżaki, gleski seksowe,

wyręby teczone z drzewa

poleca
CHODZIESKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w SZAMOCINIE, ul. STASZICA nr 2

Zamówienia uprasza się składać do dnia 30

sierpnia 1958 r.

Jaworznicko Mikułowskie Zjednoczenie
Przemysłu Węglowego

Sprzedał
MASZYNĘ do wyrobu lo­
dów formowanych (pin­
gwin) wydajność 120 szt.
na godzinę — sprzedam.
Oferty 18924 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

lość” — 17, 19. TĘCZA: „Na trasie
do Bordeaux” — 20.

oyżury
INTERN1ST YCZ.1N x : Szpital

Miejski Nowa Huta,
POŁOŻNICZY: Oddział Gineko­

logiczno-Położniczy, Nowa Huta.

CHIRURGICZNY; Szpital Miejski
Nowa Huta.

OKULISTYCZNY: Oddział Cho-
rób Oczuf Kopernika 17.

17
LIPIEC

Czwartek

MODRZEJEWSKIEJ: „Jutro po­
goda" — 19.JO, RAPSODYCZNY:

„Odyseja" — 19.15. Pozostałe tea­
try nieczynne.

APOLLO: „Księżna Gerolstein"

(kom. muz;, węg.» 14 lat) 15.45, 18,
20.15, UCIECHĄ: „Mała urocza

pJaża’’ (dramat, franc. 18 lat) — 11,
„Agnieszka wśród gangsterów’’ —

(sensacyjny, franc., 18 lat) — 16,
18.15, 20.30 . WANDA: „Tańczymy
wśród gwiazd" (komedia austr., 16

lat) — 16, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Ucieczka z Saigonu" (sens., franc.
14 lat) — 15.45, 18, 20.15, WAR­
SZAWA: „Helena i mężczyźni”
(komedio-farsa, franc.-włoska,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15, MŁO­
DA GWARDIA: „Czarny rynek w

Paryżu’’ (sensacyjny, franc.-włos­
ka, 12 lat) 15.30, 17.45, 20. WRZOS:
,,S’.ad wiedzie w noc" (sensacyj-
no-szpiegowski, NRD, 16 lat) —

15.45. 18, 20.15 — KRA­
KUS: „Indiański wojownik”
(prod. amerykańskiej, 12 lat) —

16, 18, 20.15. SZTUKA: nieczyn­
ne. ŚWIT: „Don Kichot” (dramat,
radziecka, 14 lat) 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID: „Złoto Neapolu” —

(nowelowy, włoski, 18 lat) 15.45

15, 20.30. — Mała sala ŚWI­
TU: „Piękne dni (opowieść
filmowa, radź. 7 lat) — 15, 17, 19.

Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Wszyscy jesteśmy mordercami”

(dramat społeczny, franc. -wioski,
18 lat) —15, 17.15, 19.30. Kino
letnie CASSINO: „Dawne czasy”
(nowelowy, wioski, 16 lat) -- 21.30.
Kino letnie CRACOVIA: „Mała,
uiocza plaża” (dramat franc., 18

lat) — 21 .30 . Kino letnie AMFI­
TEATR: „Wieczorni goście” (dra­
mat fantastyczny, franc., 16 lat)
- 21.30. ZWIĄZKOWIEC: „Główna
ulica” (hiszp., 14 lat) — 17, 19. —

CHEMIK: „Złota karoca” (wios­
ki, 16 lat) — 19. KULTURA: „Mał­
żeństwo doktora Danwitza” (NRF,
16 lat) — 20, 22. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Droga do miasta” (hind-, 14

lat.) — 17, 19.30. ROTUNDA: „Imie­
niny Henrietty” (franc.) — IR.15,
20.15, ISKIERKA: „Wujaszek z

Ameryki’’ (NRF) — 17.30, 19.30 .

WIEDZA: „Wiosna, jesień i nii-

podaje do wiadomości, że w związku z Uchwałą Rządu nr 496/56
z dnia 10 VIII 1956 r. w sprawie ochotniczego werbunku poborowych
i nadkontyngcntowyeli DO PRACY W GÓRNICTWIE WĘGLOWYM

pod ziemią z roczników 1935, 1936, 1937 i 1938

Zguby

APTEKI |

Mogilska 16, Długa 4, Karmelic­
ka 23, Krakowska 19, Krowoder­
ska 74, Zwierzyniecka 7.

18.50 — Cierpienia wynalazców
— reportaż telewizyjny. 19.30 —

Dz.ennik telewizyjny. 20.00 — Ką­
cik turystyczny. Z plecakiem przez
kraj. 20.15 — Twoje dziecko i ty
— poradnik dla rodziców. 20.35 —

Skrzynka filmowa.

=RAO!O=
— I—,11

Godz. 7 .15; Muzyka poranna. 8 .00:
Wiadomości. 8.06: Przegląd prasy.
8.15: Przegląd prasy krakowskiej.
8.30: Wiadomości. 8 .36: Muzyka. —

9.00: Dla dzieci starszych opowiad.
pt. „Rodzina dzięciołów". 9.20:
Koncert Orkiestry PR w Krakowie

pod dyr. Stanisława Hasa. 10.00:

„Wywiad w atmosferze” — poga­
danka. 10.10: Koncert muzyki ro­
syjskiej. 11 .00: „Spotkanie z akto­
rem — Zofia Małynicz". 11.30; Z

operetek Kalmana. 12 .04: Wiado­
mości. 12 .10: Felieton na tematy
międzynarodowe. 15.05: Program
dnia. 15.10: Muzyka ludowa Afga­
nistanu. 15.30: Audycja dla dzieci.
16.00: Wiadomości. 16.20: Koncert

popołudniowy. 16.50: „Ku przestro­
dze” pogad. dr Aleksego Pytla. —

17.05: Dziennik krakowski. 17 .20;
Audycja z cyklu: „Piękne głosy”.
17.50: Koncert rozrywkowy. 18.20:

Audycja aktualna. 18.30: Wiadomo,
ści. 18.35: Muzyka i aktualności. —

19.00: Koncert życzeń. 19.30: Książ­
ki, które na was czekają. 20.00:

Stan pogody i dziennik wieczor­
ny. 20.23; Kronika sportowa. 20.40:
Kazimierz Sikorski: Suita z Iste­
bnej. 20.50: Maurycy Ravel: .Go­
dzina Hiszpańska" — opera. 21.50;
Felieton literacki. 22 .00: Muzyka
taneczna, gra Orkiestra Taneczna
Radia Bułgarskiego. 22.35: „W
Pińczowie dnieje" audycja Broni­
sława Wiernika. 23.20: Muzyka ta­
neczna. 23.50: Ostatnie wiadomo­
ści.

eewwoo
Ogłoszenie rekin-

moire w „Gazecie
Krakowskiej" docie­
ra szybko do zainte­
resowanych-

kopalnie:

▼

„Bierut", „Sobieski", Komuna Paryska”, „Kościuszko-
Now.a“ w Jaworznie, woj. krakowskie,
„Bolesław Śmiały” w Łaziskach Średnich, woj. katowic­
kie — „Boże Dary” w Kostuchnie, woj. katowickie —

„Murcki” w Murckach, woj. katowickie — „Piast"
w Lędzinach, woj. katowickie — „Wesoła” w Wesołej,
woj. katowickie — „Ziemowit” w Lędzinach, woj. kato­
wickie

przyjmą zgłaszających sią do pracy
w ostatecznym terminie do dnia 31 lipca 1958 r.

Odbycie przez ochotników poborowych 20 miesięcy pracy dołowej
w kopalni jest równoznaczne z odbyciem zasadniczej służby woj­
skowej. — Szczegółowych informacji w sprawie warunków pracy
i płacy oraz przywilejów wynikających z w. wym. Uchwały Rządu
udziela Dział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych kopalni oraz Sa­

modzielne Referaty Zatrudnienia Prezydium Rad Narodowych.

Kupisz meble- pianino, lodówkę, węgiel lub inne przed­
mioty i towary a masz trudności transportowe

KORZYSTAJ

Z POGOTOWIA TRANSPORTOWEGO
Nr 597-76zamów osobiście lub telefonicznie

środek transportowy
Do dyspozycji Klienta stawiamy samochody od 0,5 t,

do4t.wgodzinachod12do20.

Na życzenia Klienta wykonujemy również czynności
za i wyładunkowe.

ŁABUZ Franciszek zgubił
dowód osobisty — nr DO
301475, wydany przez KP
MO w Limanowej, legity­
mację służbową nr 153 —

wydaną przez Prez. PRN w

Limanowej, prawo jazdy
samoch. -motocyklowej, wy­
dane przez PRN — wraz z

kartą rejestracyjną na mo­
tocykl SHL wydaną przez
Wydział Komunikacji Dro.
gowej w Limanowej.

A-201

KULIKOWSKA Jadwiga —

zam. w Krakowie, zgubiła
legitymację służbową nr
1856." uprawniającą do 50
proć. zniżki kolejowej, wy­
daną przez Prez. MRN w

Krakowie. 18781-g

GURSKA Helena, zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację tramwajową, wyda­
ną przez MPK w Krakowie.

17446-g

JARECKI Stanisław zam.

w Krakowie zgubił legity­
mację studencką wydaną
przez Politechnikę Kra­
kowską. 18937-g

NOWAKOWI Stanisławowi
zam. Grojewo, pi. 1-go Ma­
ja 6 skradziono w pocią­
gu Warszawa — Kraków,
dnia 4 VII 53 r. dowód o-

sobisty. — legitymacją
Odznacz. Państwowego,
Związku Zawodowego, służ­
bową prawo jazdy kat. I,
dowód rej. motoru marki

Iż”. 18935-g

Mgr SZPYTMA Edward —

zam. w Krakowie zgubił
legitymację pracowniczą
AGH nr 2024. 18928-g

SKRZYDLEWSKIEJ Annie
zam. w Krakowie skradzio­
no legitymację szkolną nr

412210 wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące.

13913-g

UMIŃSKA Jadwiga zam. w

Krakowie zgubiła legity­
mację nr 1365 wydaną
przez Związek Polskich
Artystów Plastyków.

18855-g

WISZENKO Leonidas zam;
w Siemiatyczach
indeks nr 250
przez Wydział
WSP w Krakowie.

zgubił
wydany
Zaoczny

18860-g

UNIEWAŻNIAM zagubioną
pieczątkę o brzmieniu:
Pracownia kowalska, żu­
ławski Tadeusz, Modlnica,
p. Kraków. 18870-g

PIESEK mały, biały z brą­
zem wabi się „Czaruś” —

zginał dnia 12 lipca wie­
czorem. Proszę odprowa­
dzić za wynagrodzeniem —

Kraków, Pawlikowskiego
10, m. 4 . (dawna Grabow­
skiego Boczna) tel. 353-00 .
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